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PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim, którzy wzięli udział w odprowadzeniu Drogich nam Zwłok

ś. p. z KŁAPCIÓW

WIKTORJI ZUCHOWEJ
na miejsce wiecznego spoczynku, jakoteż i w nabożeństwie za Jej du­
szę, jak również wszystkim, którzy okazali jakiekolwiek wyrazy współ­
czucia, tą drogą składamy serdeczne „Bóg zapłać".

Pozostali w smutku »
MĄZ I RODZINA.

Wzrost bezrobocia
W POLSCE.

WARSZAWA, 22.12 (Tel. wł.). 19 ,b.m . 
liczba bcaro-boczych wymios.plla 274218, - 
Przybyło 6081 osób.

Napad bandytów
NA POCIĄG Z WĘGLEM.

WARSZAWA, 22.12 (Teł. wł.)' W no- 
cy z poróeicłziiaillkii na wltiorelk baiiiida, zl-o- ‘ 
żoina z 50 — 40 osób inapaidiła n.a stacji 
Gdynia — fpoirt ima dwa pociągi. z wę<' 
gilem. Baoda chciała stemryzów^e 6iłiuiż- 
hę ko']ejotwą, która wezwała poliicję. Ta ’ 
uinziadtoiła oibfeiwę. Schwyitano 15 baintdy- 
tów.

Wojskowy samolot francuski
RUNĄŁ DO MORZA.

PARYŻ, 22.12. Podczas lotów ćwiczeb­
nych w Chcrboiuingiu samolot mairyinairkii 
fraincu^kłej riiinął do morza. Pitót i ob­
serwator zginęli.

Przyczyna kaitaisltirofy nie ufiifiailona.

Dalsze mowy obrońców w procesie brzeskim
Adw. Urbanowicza i adw. Benkla.

Proces brzeski rozpoczął się wczoraj o 
godzinie 10 min. 15. Przemawiał adw. Urba­
nowicz, obrońca posła Kiernika.

— Akt oskarżenia — rozpoczyna adw. Ur­
banowicz — zarzuca wszystkim oskarżonym, 
że przygotowywali zamach, którego celem 
było usunięcie przemocą Rządu.

Główną myślą przewodnią artykułu 100
K. K., z którego odpowiadają oskarżeni, jest 
przedewszystkiem obrona Konstytucji Rze­
czypospolitej przed zamachowcami.

— Któż jest źródłem zwierzchniej władzy 
w Rzeczypospolitej?

— Konstytucja postanawia,, iż Władza 
zwierzchnia Rzeczypospolitej należy do Na­
rodu, którego organami są: Sejm i Senat, 
Prezydent z Rządem oraz sądy.

PRAWA RZĄDU I SEJMU.
— W myśl naszych zasadniczych praw 

ustrojowych — Rząd, pragnący konstytu­
cyjnie sprawować swą władzę, musi mieć 
należyte oparcie w Sejmie.

— Z wyborów 1928 r. Rząd marsz. Piłsud­
skiego, reprezentujący wówczas władzę, wy­
szedł z mniejszością 153 posłów, na ogólną 
liczbę 444, nie mając bezwzględnie dosta­
tecznej podstawy konstytucyjnej dla dal­
szego sprawow'ania władzy, o ile przynaj­
mniej część opozycji nie zgodziłaby się 
go popierać.

— Twórcy aktu oskarżenia zapomnieli 
widocznie, iż w tym okresie zmieniło, się 
kilka rządów, — a dwa z nich zostały oba­
lone i że bywały wypadki wyrażenia votum 
nieufności ministrom.

Gdyby prokurator dokładnie przypomniał 
sobie artykuł Konstytucji oraz przestud.jo- 
wał dokładnie, na czem polegają zasadni­
cze uprawnienia przedstawicielstwa naro­
dowego — toby spostrzegł, iż sam dostar­
czył najcenniejszych dowodów o istnieniu 
rządów dyktatorskich, cpprawda wedle kra­
jowej recepty, ale znajdujących się w oczy­
wistej sprzeczności do obowiązujących praw 
ustrojowych.

RZĄDY DYKTATORSKIE.
— Prokurator dostarczył najlepszego do­

wodu istnienia rządów dyktatorskich i nie­
liczenie się z postanowieniami Konstytucji 
oraz lekceważenie uprawnień Sejmu.

— Utrzymywano bowiem i sprawowano 
rządy sprzeczne z poglądami większości 
sejmowej. Sejm chciał pracować i chciał 
spełniać swoje konstytucyjne uprawnienia 
i obowiązki; stwierdził to wybitny polityk, 
nie mający nic wspólnego z „Centrolewem'*, 
marszałek Trąmpczyński, dla którego rów­
nież przedstawiciel oskarżenia zechciał 
okazać trochę szacunku.

— Jeśli chodzi o charakterystykę tego sy­
stemu rządowego, to był-to system w zasa­
dzie swojej sprzeczny z Konstytucją, z 
objawami, raz występującemi bardziej ostro 
i charakterystycznie, drugi raz mniej ostro, 
więcej pojednawczo. Od tego również był 
zależny stosunek stronnictw opozycyjnych, 
działających z nadzieją, że uda się ustalić 
pewne porozumienie, wprowadzające życie 
polityczne Polski w granice prawne.

— P. marszałek Trąmpczyński stwierdził, 
iż byłaby w Sejmie możliwa uczciwa praca, 
gdyby Rząd tego chciał.

RZĄD WYRAZEM WOLI JEDNEGO 
CZŁOWIEKA.

Senator Głąbiński stwierdził, iż u nas jest 
wprawdzie Rząd, ale ten Rząd jest wyrazem 
woli jednego człowieka i nawet nie poczu­
wa się do tego, aby mógł samodzielnie rzą­
dzić, wiedząc z oświadczenia marsz. Pił­
sudskiego, źe on jest czynnikiem decydują­
cym. — P. premjer Bartel powiedział kie­
dyś: „Proszę Pana, Pan wie o tem, że my 
polityki nie prowadzimy. To należy do 
marsz. Piłsudskiego, a do nas należy praca“.

Wybory w 1928 r., choć związane z ca­
łym szeregiem wystąpień, sprzecznych ż 
prawem, dały stronnictwu rządowemu 
mniejszość.

OBCHODZENIE KONSTYTUCJI.
— P. prezes Seyda stwierdził, iż cechą 

charakterystyczną ówczesnych rządów było 
nietylko nawet wyraźne łamanie przepisów 
Konstytucji, ile obchodzenie jej i oczywiste 
postępowanie sprzeczne z duchem przepisów 
konstytucyjnych.

— Dla charakterystyki przypomnę ustęp 
z zeznania prof. Kota. Złożono p. Prezyden­
towi memorjał o łamaniu prawa w Polsce. 
Podkreślano w nim zahamowanie życia 
prawnego w Polsce i apelowano do Prezy­
denta Rzeczypospolitej, aby spowodował 
usunięcie tego stanu rzeczy.

— Rządy pokojowe uprawiały specjalną 
politykę, uniemożliwiającą Sejmowi normal­
ną pracę, stale bądź odraczając sesje, bądź

MOWA AD1
Następnie przemawia! adw. Benkiel.
— Oskarżenie operuje symbolami. 

Takim symbolem jst Tur i milicja i że 
istnieją przygotowania; Symbolem tycli 
przygotowań może być tylko skład bro­
ni u Wohnuta, u którego znaleziono szpa­
dę i karabin z 1848 r.

Proces obecny jest tragedią tego 
wszystkiego, co w Polsce jest uczciwe i 
dobre. Po co oskarżyciel publiczny przy­
szedł do nas z takim aktem oskarżenia? 
Czy po to, aby nim jak kurtyną przy­
słonić to wszystko, co się dzieje? Przy­
pominają się czasy polskiej szlachty, 
polskiej samowoli Radziwiłłów, żeby nie 
powiedzieć Radziejowskich. W dawnej 
Polsce nie było party j, były fam ił je, by­
li Wiśniowieccy, Braniccy i Potoccy, to 
frakcje, które łączył interes prywatny.

Dzisiejsze partje opozycyjne nic ma­
ją pic wspólnego z temi frakcjami, opar­
łem i na monoteizmie politycznem.

Dalej adw. Benkiel mówił o zasługach 
P. P. S. w budzeniu ducha narodowego. 
Szeroko omawiano akcję terorystyczną, 
którą miał prowadzić Tur i milicja. Na­
stępnie obrońca mówi o tem, jak się PPS. 
zapatruje na rolę przysposobienia woj­
skowego w obecnych stosunkach we- 

zamykając je w tym okresie czasu, gdy sze­
reg pilnych prac czekał.

— Opozycji chodziło nie o obalenie Rzą­
du, a o usunięcie systemu dyktatury, sprzecz 
nego z obowiązującemi w państwie zasa- 
dniczeini prawami i ustrojem, który siłą 
faktów został do życia politycznego Polski 
wprowadzony.

— Ludność wiejska uważa, że Polską rzą­
dzi marsz. Piłsudski po wojskowemu, źe 
stosunki nie są normalne i że Sejm nie ma 
żadnych praw.

O DYKTATURZE.
Wspomniane wielokrotnie w toku proce­

su dzieło profesora prawa Uniwersytetu pa­
ryskiego — Józefa Barthelemy, serdecznego 
przyjaciela Polski, który w niej bawił pa­
rokrotnie, p. t. „La crise de la democratie 
contemporaine“, stwierdza wyraźnie, że 
dyktatura marsz. Piłsudskiego jest jeszcze 
więcej oryginalna niż inne, że charaktery­
zuje się ona przez fakt, iż dyktaturę tę 
stawia się ponad wszystkie instytucje de­
mokracji parlamentarnej, dalej, że ona — 
jak dyktatura hiszpańska — dyktaturą woj­
skową, że oryginalność sytuacji polega na 
tem, że istnieją wybory, jest Senat, izba po­
selska, jest Prezydent Rzeczypospolitej, jest 
nawet Rząd parlamentarny, lecz, źe wszyst­
kie te instytucje funkcjonują pod silna 
presją.

W dalszym ciągu Barthelemy twerdzi, iż 
dyktatura ta jest wykonywana „par per- 
sonne interposee1*, a dalej w swem dziele

V. BENKLA.
wnętrznych w Polsce.

Następnie adw. Benkiel stwierdza, że 
P.P.S. jest stronnictwem rewolucyjnem, 
bo ma na celu całkowite przeobrażenie 
ustroju społecznego, ale dąży do tego 
drogą prawa, nie chcąc nic utracić z war­
tości cywilizacyjnyh, gromadzonych 
przez pokolenia.

W Polsce panuje dziś uprawniony stan 
obrony koniecznej. Mówca powołuje się 
na liczne napady i stwierdza, że od li­
stopada 1926 r., to jest od rozłamu w 
P.P.S. zaszło 18 morderstw politycznych 
100 napadów. Stwierdza, że w lokalu 
„Gazety Warszawskiej44 znaleziono w 
jednym z pokojów 16 rewolwerów, ale 
nie wytoczono sprawy o przechowywa­
nie broni w obawie, że „Gazeta War­
szawska44 udowodni konieczność stoso­
wania własnej obrony. Zarzut o piątkach 
traktuje adw. Benkiel jako prowokację.

Na zakończenie przypomina1 z historji 
rok 1504, gdy Aleksander Jagiellończyk 
podczas swego pobytu w Brześciu był 
namawiany przez kniazia Glińskiego, a- 
by uwięził senatorów, ale król odmówił. 
Byli wielcy doradcy i wielcy królowie. 
Brześć na zawsze pozostanie hańbą 
współczesnych dzieiów Polski. 

prof. Barthelemy twierdzi, że w 1950 roku 
w przeddzień wyborów — marszałek przyjął 
tylko sprawy wojskowe i pojechał na Ma­
derę na dłuższy wypoczynek, lecz, że to on 
w dalszym ciągu stale rządził przez „Mini- 
sterjum pułkowników*’.

„DOWODY44 REWOLUCYJNOśCl.
— Prokuratura, jako dowód rewolucyjno- 

ści, cytuje zdanie o usunięciu dyktatury, 
przy którem jednak jest zaraz żądanie 
przywrócenia pakowania prawa. Jako' dal­
szy dowód rdwolucyjności, mają służyć 
zdania: , „W przeciwnym razie nie nastąpi 
żadne uspokojenie. System dyktatury pro­
wadzi kraj do zguby4*. Otóż szczęśliwie, że 
odezwa ta przewiduje zarządzenie nowych 
wyborów.

— Należy się tylko dziwić, dlaczego wal­
ka z bezprawiem, gwałtem, anarchją i de- «■ 
moralizacją —ma być objawem działalności 
rewolucyjnej stronnictwa.

— Najgorzej jednak oskarżenie przeraził 
artykuł „Piasta'*: — „Nadszedł czas, że trze­
ba sprzedać płaszcz, a kupić miecz *. Okazało 
się, z zeznań świadków, iż nikt tego ina­
czej nie rozumiał, jak symbolicznie.

— Obciąłbym jeszcze przypomnieć cha­
rakterystyczny ustęp, z przemówienia Wi­
tosa: „Zostałem zwyciężony, jako polityk, 
zwyciężony jako system, zwycięzcy trzeba 
było pozostawić pole pracy, bo uważałem, 
że Polski nie można robić polem ekspery- 
mięntów'*. A cóż było potem? Potem... był 
Brześć.

W ANGLJI I W POLSCE.
— A niemal współcześnie w Anglji, po 

druzgocącej przegranej Labour - Party w 
wyborach do parlamentu, pisze „Daily- 
Mail“, organ zwycięskiego kierunku rządo­
wego: „Nie należy zapominać, iż zarówno 
zwycięzcy, jak i zwyciężeni, są Anglikami!**..

A gdy Gandhi, przywódca wielkiego ru­
chu biernego oporu rzesz hinduskich prze­
ciwko władzy angielskiej, zostaje uwięzio­
ny, ma do dyspozycji apartament, ogrody, 
wszelkie pomoce do pracy. A wkrótce potem 
z jaknajwiększym hołdem jest witany w 
stolicy Londynie.

Następnie mówca mówi o roli osk. Kier* 
nika.

ECHA W POLSCE.
— Wysoki Sądzie! Sprawa dawno wyszła 

poza salę sądową, — echa jej znalazły się 
w duszach i sercach mil jonów Polaków; są­
dzi ją cała społeczność polska, a wyrok wy- 
ca historja! Jeśli jednak przebieg tej. roz­
prawy wzmocni w społeczeństwie poczucie 
poszanowania prawa, jeśli utrwalone zosta­
ną mocne słowa Struga, żc „gdy prawo jest 
gwałcone, jes.t gwałcona cala ta dziedzina 
duchowa życia, której prawo jest gwaran- 
tc™ \ ~ -to już Proces powyższy spełni swą 
rolę dziejową. Od Wysokiego Sądu zaś ocze­
kujemy wyroku uniewinniającego. Wzmocni 
on w sercach przekonanie, iż trwa testament 
pierwszego prezesa Sądu Najwyższego, Frań 
Ciszka Nowodworskiego o niezawisłości są­
dów polskich. Oszczędzi duszy polskiej dal- 
szei s?1'yczy’ ,a może wpłynie też na uła­
godzenie serc i wzmocnienie harmonji wśród 
miljonow obywateli uaństwa Dolskiego!
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PRZEGLĄD PRASY.
O granice Śląska.

Opublikowany astatoio projekt no­
wego poidiziiaiłu adnuiinietiracyjnego pań­
stwa, który przewiduje m. iin. powięk­
szenie obecnego obszaru wojewódz­
twa śląskiego o Zagłębie Krakowskie i 
Dąbrowskie wywołał energiiczne sprze 
ciiwy w prasie górnośląskiej. Katowic­
ka „Polonia'’, podnosi, że gramie woje­
wództwa Śląskiego nie można, zmie­
nić bez zgody Sejmu śląskiego. Nie u- 
jważa również „Polonia”, aby Kraków 
mógł być stolicą Śląska, na którym 
jpufiuje najintensywniejsze życie go­
spodarcze.

Oprócz wielu dobrych ludzi, którzy zżyli 
się ze Śląskiem, Kraków dostarczył nam tak­
że, niestety, bardzo wielu biurokratów wciąż 
dla nas obcych, którzy Śląsk traktują jako 
kolonję wielu ludzi narzuconych nam przez 
protekcję, bez względu na ich kwalifikacje, 
no i wielu żydów, którzy niekoniecznie przy 
czyniają się do podnoszenia etycznego po­
ziomu naszego życia zbiorowego. My prag­
niemy jak najściślejszego zespolenia z Rze­
czypospolitą, ale przeciwstawiać się musimy 
zrównaniu naszej dzielnicy do poziomu go­
spodarczego Krakowa, Kaźmierza, Chrzano­
wa i Oświęcimia. Najlepiej będzie ślązako­
wi igdy pozostanie sam sobą.

Również krytycznie ocenia projekt 
komisji dla uspraiwinienia administra­
cji, górnośląski argain „Kurjer Śląski", 
który stwiendlza, że ludność ani słu­
chać nie chce o jakichkolwiek zmia­
nach granic województwa śląskiego.

Wystarczy — pisze — przyjrzeć się sta­
tystyce takiego Będzina, czy Oświęcimia, 
aby sobie uprzytomnić, że nabytek kilku­
dziesięciu tysięcy żydów na niskim poziomie 
kulturalnym niema w sobie nic pociągają­
cego. Tak samo skomunjzowane Zagłębie 
Dąbrowskie nie może być uważane za do­
datni przyczynek dla stosunków w woje­
wództwie Śląskiem.

Zamączyć należy, że prasa krakow­
ska zastrzega się również energicznie 
przeciwko projektowi.

Sen. Motz i „Gazeta Polska"
Upłynęło już parę tygodni od ogło 

szenia znanego listu dr. Motza o roz­
mowie z pułk. Sławkiem, a „Gazeta 
Polska" jeszcze się nie może uspokoić. 
Ciągle powraca do tego tematu i czy­
ni fo coraz niezręczniej i coraz mniej... 
po wersalsku.

Senator Motz pisał o zebraniu t. ztw. 
„śmietanki" pułkowników, którzy, pi­
jać szampana, omawiali zaszłe, nie­
spodziane dla nich przeciwstawienie 
się Sejmu woli marsz. Piłsudskiego 
(odrzucenie kandydatury prof. Bartla 
ną marszałka Sejmu).

Ciekawe jest, że „Gazecie Polskiej" 
nie tyle chodzi o wyjaśnienie poruszo­
nych w liście sen. Motza zasadniczych 
spraw, ile o to, czy pito wówczas szam 
pana, czy nie.

Teraz da jemy głos „Gazecie Pol­
skiej", która pisze o tem p. t. „A jak 
to było naprawdę?”.

Tematem rozmowy było skonstatowanie, 
że opozycyjna większość Sejmu odrzuciła 
tak skromny warunek współpracy marsz. 
Piłsudskiego ze Sejmem, jak powierzenie 
godności marszałka Sejmu przedstawicielowi 
największego klubu. Z drugiej strony, o- 
becni wyrażali radość z tego, że p. prof. 
Bartei będzie nadal kierował pracami Rzą­
du. I w związku z tem może. zjawiła się 
Staszka wina" na stole. Albowiem — i tu 
maglarski charakter rcwelacyj p. Motza 
•wychodzi na jaw w całej okazałości — ze­
branie, o którem mówi, odbyło się w pry- 
watnem mieszkaniu p. premjera Bartla, na 
jego zaproszenie, a udział w niem wzięli 
prawie wszyscy ministrowie z jego gabine­
tu, oraz kilku wybitnych przyjaciół, między 
itnnemi i takich, którzy nosili zaszczytny 
tytuł pułkowników W. P.

A więc wino było, chociaż i temu 
trzeciorzędnemu szczegółowi począt­
kowo usiłowano zaprzeczyć. Ale nie 
to jest najważniejsze w artyikiile „Ga­
zety Poliskiej. .Uderza niesłychanie ni­
ski poziom jej wywodów,, ton nie li­
cujący z pismem, które jest przecież 
także organem Ministerstwa spraw 
zagranicznych.

Numerus clausus
Wniosek Klubu Narodowego w Sej­

mie w sprawie numerus clausus wy­
wołał w prasie żydowskiej wielką 
wrzawę. Dwa glosy żydowskie w tej 
sprawie rejestruje organ Episkopatu, 
warszawska „Polska14, pi&ząc:

Jest to ograniczenie prawa żydów o clia- 
rakiterze wyznaniowym. Cofamy się do śred­
niowiecza — wota „Nowe Słowo*4 — organ 
^łżydowsitwa narodowego w Polsce**. Pismo 
to, streszczając wniosek — pis<ze z oburze­
niem:

„To znaczy niemniej, niż 90 proc, chrze- 
śąjam. A zatem nia więcej niż 90 proc. Źy-

dów. Ograniczenie już nie na terenie na­
rodowym, lecz z powodu wyznania i to 
na -wszystkich wydziałach4*.
Rzeczywiście, co za „barbarzyństwo44. Po­

lacy śmią marzyć o tem, by żydzi imieli moż­
ność kształcenia się na uniwersytetach, w 
■liczbie odpowiadającej ich istotnemu sto­
sunkowi do ogółu ludności chrześcjańskiej 
i nie chcą uznać żydowskiego „prawa4* do 
opanowania szkół wyższych i narzucenia w; 
przyszłości narodowi polskiemu inteligencji 
żydowskiej, jako przewódców społeczeństwa.

żydowski „Nasz Przegląd14 twierdzi, że 
wniosek sprzeciwia się art. 7-miu traktatu 
Mniejszościowego, który głosi, że

„wszyscy obywatele bez. różnicy rasy, 
języka lub religji, są równi wobec prawa 
i korzystać będą z tych samych praw cy­
wilny ćh i politycznych**.
W świetle wywodów „Naszego Przeglądu** 

wygląda na to, że równość obywatelska po­
lega poprositu na supremacji Żydów,, gdyż 
większość chnześcjańska w Polsce nie ma 
prawa domagać się, by była większością w 
szkołach akadkemickich, gdyż jest to „bar- 
b a r zy ństwem44.

„Nasz Przegląd4* dziwi się poza tem, iż 
Polacy dążą do „represji44 względem mniej­
szości żydowskiej wówczas, gdy sami w in­
nych krajach,, np. na Łotwie powołują się 
na prawa mniejszości. Ale dziennik żydow­
ski udaje, że nie wie o tem, iż nigdzie na 
ś wiecie Polacy nie domagają się przywile­
jów, jak czynią Żydzi w Polsce, ale istotnej 
równości. A to wielka różnica!

Oburza Żydów, iż według wniosku, nu­
merus clausus obowiązywałby na wszyst­
kich wydziałach bez względu na to,, ozy są 
wolne miejsca czy. nie. „Nasz Przegląd4* o- 
bawia się nawet, iż profesorowie będą wy­

Olbrzymi pożar starożytnego zamku.
Straty wynoszć około 6 milj. mk.

BERLIN, 22.12. W tysiiącłetńiim zamku 
sitiuitigardizkini wybuchł wczoraj pitfżed 
południem katastrofalny pożar. Płomie­
nie zjawiły silę jednocześnie na dwiu pię­
trach. O godlz.ł 12 dach zachoiclliiiieigo 
skrzydła był'ogarnięty pożarem. Ogień 
przerzucał siię z zastraszającą szybko­
ścią.

O gadz. 8 wieczór płonęło miuizeum 
sizltuk pięknych, zawierające bezcenine 
sikiairhy średniowiecza. Ponieważ akcja 
w&zyisitkich odldlziałów stiraży ogniowej 
■okazała się nieiwystarczajaca,, wezwane 
■nia pomoc reicbsiwcbrę.

Pożar trwał przez całą noc. O godż. 5

raiho przypuszczano, że sytuacja została 
opaiuowainia, jedlnakże ogień pirzeirzucił 
się do baszty, w której mieści się muze­
um wojskowe.

Według dlailisizycth wiadomości pożar 
zaimku w Stuitfoairdizie ipnz-ybileirail takie: noz 
miary, iż niemia już wadiziei ocailenia 
choćby jednego skrzydła. Baszta płonie. 
Pomimo zastosowania masek gazowych, 
prze wieziono do szipiitaili 55 stirażaków. 
Czterej strażacy, pod którym. załamała 
się podłoga n>a driugicm piętrze, sipaidlii nia 
parter i żyiwcem spłonęli.. Rodziny uinzęd 
ii.ic.zie, zajmujące najwyższe piętro w 
zamku, uratowano. Kiilka osób jest niic-

W dniu 19 b. m. odbył się ślub prawej ręki Hitlera, dr. J. Goebbelza z p. M. RifscheJ, 
z pochodzenia żydówką, ilustracja przedstawia młodą parę, po wyjściu z kościoła, 
przechodzącą pośród szpaleru hitlerowców. Z tyłu, za młodożeńcami widoczny Hitler. 
W związku z źydowskiem pochodzeniem panny młodej, zaślubiny te wywołały sen­

sację polityczną, hitlerowcy bowiem, jak wiadomo, są krańcowymi antysemitami.

CHYBIONY PROJEKT
PAKTU O NIEAGRESJI.

PARYŻ, 22.12. Jaik wiadomo, dziennik' 
„Echo die Pariis“ zdobył tekst projektu 
paktu francusko - sowieckiego o niea­
gresji, parafowany dnia 29 sierpnia r.b. 
przez sekretarza francuskiego minister- 
stwa spraw zagranicznych Bertlhellóta i 
amibasiaidiora Dowgaileiwfskiieigo.

Rokoiwiamia w spraiwiie paktu tego były 
prowiadtzme w największej (tajemnicy, 
a gdy je ujawniono, ■wywoialy naidisr sil­
ne wrażenie, zwłiaisizcze. w Polsce.

Daisiiaj okazuje się, że rząd francuski 
u-zaileżinil zawarcie piaiktu od uprzedniego 
pinzystąp.ieini-a dio niego Pokki, czyli po- 
■Mąpił w stosunku do nais z cechującą go 
lojalnością.

Opublikowany Diriziez „Echo de Patrie “

Bł. P

EDWARD NACHNER
PRZEMYSŁOWIEC I OBYWATEL M. SOSNOWCA 

zmarł po ciężkich cierpieniach w dniu 22-go grudnia b. r. 
przeżywszy lat 71.

Wyprowadzenie drogich nam zwłok celem przewiezienia 
do Warszawy odbędzie się z domu żałoby przy ul. 3-go Ma­
ja 7, dnia 23-go grudnia o godz. 13-tej,

o czem zawiadamiają stroskani
ŻONA, DZIECI i RODZINA.

!l
kładać przed pustemi ławkami i zmniejszą 
się dochody z wpisowego. Próżna, obawa! 
Uniwersytety nasze i politechniki cierpią 
na przeludnienie, a student Polak z trud­
nością musi walczyć o miejsca w laborato­
riach, Opanowanych przez Żydów, obrotniej 
szych w takich sprawach. Zresztą, gdyby 
numerus clausus był wporwadzomy, znikło­
by m. in. i. takie zjawisko jak zaintereso­
wanie -wydziałem rolnym w Wilnie że stro­
ny Żydów, którzy dla braku miejsc na in­
nych wydziałach zapisują się na rolnictwo, 
a następnie przenoszą się na wydział dla 
nich dogodniejszy: Zmuszają więc tylko pro­

tekst znowu wywołał orkan oburzenia.
Jeiżelii ma to być model — woła Baiiin- 

yiilłe — to tylko jako model nie do na- 
śleidowainia.

Artykuł czwarty paktu, obowiązujący 
obie strony dio tępienia propagandy am.- 
tysowieckiiej’, łub antyfrancuskiej, ozna­
cza właściwie, że Firancja zmusizona bę­
dzie painaliiiżować akcję emigracji rosyj­
skiej, nawet wysiedlić siporą część emi­
gracji.

O ustępstwie feim Bemus pisze: „Ceitte 
conoession est une lachete“ (koncesja 
ta jest niegioidziwością).

Po talkiem pirizyjęciu prasy można być 
pewnym, że projekt paktu w obecnej 
dakciii nigdy nie weudiaie w żwciie. 

fesorów do daremnego zajmowania się nimi 
bez pożytku dla nauki i rolnictwa polskiego.

Powtarzamy, że. nie bardzo wierzymy, by 
obecnie przywilej żydowski w szkołach wyż 
■szych mógł być przełomowy, aile podkre­
ślamy, iż walka o numerus clausus nie jest 
bynajmniej walką o ograniczenie praw ży­
dów, lecz walką o prawa gospodarzy kraju, 
rdzennych jego obywateli Polaków, którym 
i chleb i. przewodnictwo w narodzie chcą 
wydrzeć cichaczem Żydzi,, stanowiący w .pań 
sitwie mniejszość całkiem nam obcą ducho­
wo.

przytominych. Ogień przerzucił się na 
część ■wschodnią. Stiraiży ogniowej udało 
się przeciągnąć cztery węże, któremi do- 
•piroiwiaid’zama jest woda pod wiamożoneim 
ciśnieniieim. Do szpitala przewieziono je­
szcze trzech srtiraiżaków z poparzomemi 
twarzami.

Starożytne zaimcizyisiko, wybudowanie 
przed rokiem tysiącznym, a odrestauro­
wane w roku 1578, miałeży uważać za zni­
szczone. Dzieła sztuki, które spłoniły, 
są oceniane na 5 do 6 mńiljonów marek. 
Ocalono jedynie zabytki pinzechowyiwa*- 
ne w kaplicy zamkowej.

Przyic-eyina pożaru nie ustalana.
BERLIN, 22.12. Po 11-godiziinnej ■walce 

z żywiołem uidało się połączonym siłom 
straży ogniowych i żołnierzy Reichswe- 
hry stłumić otbirzyimii pożar starożytne* 
go zamku Szłutgaircie.

Pastwa płomieni padila wspaniała ga- 
ilerja obrazów i kpsiztowne urząjdlzęinie 
wewnętrzne. Najccniniejsize zbiory, znaj­
dujące się w* zaichodntiem skirzyldlle, oraz 
kaplicę zamkową zdoiiaiuo uratować. Co 
iw półinocineim i połiudlniiowcm skmzydlle 
pałacu ocalało p.nzcd ogniom, zostało 
.zniisizczone sitrumiciniiami wody z sika­
wek.

Podczas akcji ratunkowej zostało po­
parzonych i Zatrutych 40 osób.

Represje
WOBEC JUNKRÓW PRUSKICH.

BERLIN, 22.12. Niezwykle wizlbluirzenie 
w piracie bertińsikiej wywołała rezolucja 
■jmiwizięta w Królewcu na zjeźd'zie wschód, 
nio - pruskich .rolników. Rezolucja tai, 
do której ofjcjałinie przyłączyła eię na­
stępnie izba iFolnicaai, domaga się usrtiąpic- 
nia prezydenta Hindenburiga, nazywając 
go bezssitnym, otumanionym i niezdol­
nym do wzięcia w obronę interesów Pr us 
Wschodnich.

W dlniiu dziisiieijs-zyim rząd pruski zde­
cydował się rozwiązać iizbę roliniiczą w 
■Królleiweu. Wysłano nakaz telegraficzny, 
w myśl którego -Mlaidlze miejscowe dziś 
o godlz. 11 rano udały 6uę d'o biur iiziby 
i po spisiainiitii protoikiułu nadiożyły pieczy 
cle na lokal.

Jakie zajmą Sitainowieko rolnicy z Pruis 
Wschodnich, maraizie trudno prizeiwidlziieć

Ostatnie dni
CZING - CZAO.

LONDYN, 22.12. Zajęcie Cziug-Ozao 
przez Japończyków nie ullega już wąt­
pliwości. Wzdłuż liinji kolejowej Miulk- 
den — Pekin toczą &ię wailki z udziałem 
eskadr lotniczych, czołgów i s-amiolotów 
pancernych. Po raz pierwszy wojska ja­
pońskie posługują się minomiotami.

Chińczycy cofają się zwolna.
W Szanghaju oczekują upadku Czing 

Cza o w wiigiflję Bożego Narodlzoniat, cc 
■zresiztą potwierdził generał japoński Mo­
ri, kierujący operacjami w ooludniowej 
MaudiżiuriiL
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ZAWSZE I WSZĘDZIE ETATYZM
.W cst-atnicłi dinilacli sjyiuiacją gospoiclar- 

ciza Polski zaczyna niepokoić naiwieit Sa­
nacyjną pra^ę. Pułków'mkowiskie hasło: 
.^ńzetTzyimac ‘ nie 'wystaircza juiż i w 
<sl<c i-egach brygad. I tłoimaczende, że wszę 
dtz:e ra ca yn: święcie jest źle, że są kri- 
je, w 'których jest nawet gorzej niż u mais 
że nais®a wialnia jest nńieiziwykiłe odporna 
ma ziabuirizeiniai, którym uilega miiędizyiniatro 
dlowy rynek pieniężny, nii-e usuwa defi­
cytów fabryk, koipiailń i kopalń i folwatr- 
ków. Nie napełnią też kas ekairlbowych 
uchwailiaine w błyśkaiwdicznieim tempie 
przez większość sejmową podwyżki po­
datków i nowe podiaitki. Zwiększą one je- 
•diyiniie zaległości podiaitikiowe. ’ Niaidiraibia- 
niie miną — tern butniejisizą, im jee.t wszy­
stkim gorizej — nuży juiż i najiposłuisiz- 
ndejszych. Nadszedł! •wreszcie taki czais5 
że biednienie Polski sita je się tiroską n-ie- 
tyilko ogóllu sipoleczeńsitiwa — lecą i irado- 
snej „eflJiity".

Szereg sanacyjnych dzienników zwra­
ca uwagę, żc maisz biilainis handlowy, od , 
dlwóch i pół lat aktywny,, może się łacino 
stać znów pasywnym i że niebezpieczeń­
stwu teimu wcizais zapobiec trzeba. Ta 
tirioska obozu .rządowego o bilans hamidllo- 
wy muisii mnie odrobinę cieszyć. Bo na- 
wet takiemu Sitaremu profefiiorpwii jesit 
przyjemnie, gdy mu wiresizcde przyznają 
rację ci, co lata cale z jego przestróg 
drwili.

Wiieluż to „ekonomistów” z ówczesnym 
pr em jerem pnof. Bar tłem i ówczesnym 
ministrem hsmdllu inżynierem Kwiatkow­
skim na czele wynjajidlywało w 1927, 1928 
i 1929 r. liajk uinsztowinieijsize argumenty, 
by dowieść, żc Pcillskę stać na luksuis- u- 
jemnego bilansu handlowego”, że deficyt 
naszego b ilansu handlowego jest naturail- 
uą konsekwencją przypływu dio Polsli 
zagranicznych kapitałów, że deficyt ten 
jesit „produkcyjny...”

Ileż to -wówczas na nas profesorów eko 
nomji: Głąbi ńekdego, Taiyłoirai, Rybanskie 
go i mnie, rzucono gromów, że szerzymy 
defetyizm, budizimy niepotrzebne obawy..

Ale gdy w 1929 zaczęły się dochodzące 
100 mdli jonów miesi ęcziniie protesty wek- 
sliowe, sitialo się oczy wistem, że ilość pie­
niędzy w Polsce się zmniejszyła pomi­
mo, ńlż w 1927 i 1928 r. - wpłynęło dio Pol­
sku kolo mtllijamdia zł. kredytów gotówko­
wych i towarowych. Ale jesizcze więcej 
wypiłyinęlo wówczas z Polski za- granicę 
pieniędzy skutek ujemnego- bilansu han­
dlowego i płatniczego. Pirzechwiailki, żc 
Pofllska może sobie na zbytek kupowa­
nia zagranicą więcej, niż zagranicą sprize 
dlajle, uistały.

"Wkrótce zresatą nic było za co spro- 
jwiadiziić z izagnainicy masy towarów. B'ied-' 
mienie spoHecizeństwia ztmusizaio je dio 
ograniczenia- konsiuimcji. Miało to tę do­
brą stronę, że skurczył się przywóz ob­
cych towarów, A że naisiża- silą nabywcza, 
nawet -w normalnych czasach milnlimiailna 
(tylko Bułgar ja i Litwa mają mniejszy 
od Polski obrót pieniężny), malała szyb­
ciej niż w Czechosłowacji, A-ustirjii-, N'iiem 
cz-ech, Ańgflji, -wi-ęc spadek naszego im­
portu był większy od spadku eksportu. 
Poczynając od liipcia 1929 wytworzył się 
u mas bilans aktywny.

Wytworzyła go jednak nie .rozumna 
polityka, ekonomiczna państwia, jeno bie- 
dia. To też prze-wyżki niatsizego wywo®u 
nad przywozom są m-Łnimalline. Nieraiz 
•wynoszą one po parę ledlwo miiljioinów 
cd. na miesiąc, najczęściej wahają siię 
między 10 a 20 miiljoinami, rzadko docho- 
dlz-ą 40 liuib 50 mdiljonów.

W>ięc pomimo aktywnego od 2 i pół 
łalt billiainisu handlowego, maimy coraz 
mniej pieinii-ędizy w kraju,, a ■za. to conaiz 
•więcej upadłości i protestów wekslo­
wych. Bo ucii-ekły z Polski w ciągu 1927 
.i 1928 r. wszystkie uzyskane zagranicą 
kredyty; wydaliśmy je na wyrównainfic 
naidwyżkii 'importu nad eikspontiem. Ale 
oidliluiżeiiiie Pollisiki zostało i procenty od 
tych kredytów prizewyżEiznją cały zysk 
jaki obecnie mamy z niewiiełkcch plu­
sów naszego bilansu handlowego. Oipróciz 
zaś procentów od zaciągniętych pożyczek 
płacimy jeszcze obcym krajom dwiidein- 
dy od ulokowanych w naisizych pirzeidlsiię- 
bioirstiw-ach zagranicznych kapitałów. 
A stanowią one przeszło 40 proc, wszyst­
kich naszych kapitałów akcyjnych.

Maimy m a i' ó ki e p rizew y żk i Ibiifliansu 
handlowego w\.łk -zaś niedobory bi­
lansu płatniczego. Nadal wiięc nieustan­
nie biedniplemy.

O -ille izaś bieinnym stałby się i nasz bi- 
liańs haindlliowy, tempo powszechnego ubo 
żeniia Polski wzmogłoby się jeszce. I 
w-zimógUby s.ię jeszcze odipływ obcych 
walut z Banku Poiliski ego, oraiz spadek 
pokjycia , naszej emiisjii bamkinotów zlo­
towy ich

Prasa sanacyjna przewiduje wsraakże 
sńne w iiaj.bliżsizyim czasie zmniejeżenie 
się naiszego eksportu, jakoby wskutek 
wprowadzonej pirzez Aińglję protekcji 
celnej. Więc jeśli się nie zmniejsizy od­
powiednio i przywozu do Polski, wrócą 
znów deficyty naszego bilansu handlo­
wego .

Zatem trzeba wczas — radiżą organy 
puilko-wmi.ków w Wairszaiwie i uirzędlowio- 
nych ziiemiiay. w Pozinańi-u — wpro-waidlziić 
dkointygent-o-w-aiiTie przywozu, tak by ża­
den kraj . nie iimp-oritował do Poliski wię­
cej niż my doń eksportujemy.

Oczywiście sprowadzać będzie można

POŻAR ZAMKU WSZTUTGARDZIE.
W starożytnym zaniku sztutgardzkiin wybuchł z niewyjaśnionych przyczyn olbrzymi 
pożar, jednocześnie na dwóch piętrach. Od południa do późnego wieczora nie zdołano 
ugasić ognia, który przerzucał się błyskawicznie ze skrzydła na skrzydło. Cały dach 
stanowił jeden słup ognia. Ze względu na olbrzymie kłęby gryzącego dymu, straż pro­
wadziła akcję ratunkową w maskach gazowych i przy pomocy aparatów tlenowych.

20-tu strażaków uległo ciężkiemu zatruciu dymem. Kilku mieszkańców górnych pięter, 
których pożar odciął od schodów, strażacy wynieśli w stanie nieprzytomnym przez 
okna. Zamek ten wybudowany został wraz z miastem przed 1.000 lat, a odrestaurowany 

w swej obecnej postaci w 1578 roku. Cały zamek uległ poważnemu zniszczeniu.

Lekarze niemieccy
ZA HITLEROWSKĄ TEZĄ O CZYSTOŚCI RASY NIEMIECKIEJ.

Beil. „Móntag Morgan’ ogłosił u- 
chwałę przyjętą przez kongres związ 
ku inaródówo-socjalistycznych leka­

rzy niemieckich w Lipsku, odbyty z 
początkiem b.m. Związek ten obejmuje 
jedną piają -wszystkich lekarzy na ob­
szarze Rzeszy niemieckiej.

Profesorowie Staemmier i Che- 
inoutz wygłosili na kongresie referat, 
w którym zgodnie z teorją rasowości 
wysunęli następujące tezy:

— Każdy Niemiec ipełnoletni obo-' 
wiązany jest pod przysięgą złożyć 
przed władzami zeznanie, do jakiej 
rasy należy. Fałszywe zeznania kara­
ne będą .więzieniem i konfiskatą ma­
jątku. Obywatele uchylający się od 
złożenia deklaracji zaliczani będą dc 
ż* dów i odpowiednio traktowani.

Za obcokrajowców uważani będą 
obywatele niemieccy, którzy w rodzi­
nie swojej mają obcokrajowców, 
względnie osoby należące do ra 
wschodniej.

Gospodarka sowiecka
doprowadziła do ruiny rolnictwo ukraińskie.

Bierny opór włościan ukraińskich 
przeciwko sowieckiej akcji magazy­
nowania zboża przybiera nicnotowane 
dotychczas formy.

Niszczenie koni przybrało tak sze­
rokie rozmiary, że w niektórych rejo 
nacli liczba koni w kolektywach rol­
nych w przeciągu ostatnich trzech 
miesięcy zmniejszyła się trzykrotnie. 
Niektóre rejony posiadają zaledwie 
10 proc, koni w porównaniu z ubłeg- 
lemi latami. W jednym znajbogat- 
szych rejonów Ukrainy, SmiUańsklm, 
gdzie jeszcze na wiosnę liczono około 

.8000 koni, obecnie, jat donosi JKo- 

wtedy towiairy ■Ztaignamiczne tylko za poiz- 
wolieiniiieim, uizyisikaincm od odipowieicłniieij 
\v-laid'zy.

Niejeidiniclkrolnle -w poprizeidinięh latach 
siziciziególini-e w lałach diobrej koinjiumlkłuiry 
milędizyniaiDocłioiwej wisikaizywaleni na po- 
tuizebę za.nząd;zeń, uitrzymującyah przy­
wóz na miiżsizym od 'wywozu poziomiic. 
N'iie jeisit jedlDialk naijiłeipśizym ku ternu 
•sposobem Uiząlleżniieaiińe. przywozu od .po­
zwoleń władz państwowych. Bo wisizell- 
kie biuiroknaityzowanilie życia ekomiczne- 
go — osłabiia je.

Dziiś łeid'wo z diniia na dzień ■w-egeituij-e- 
my. Każde dodatkowe obciążein.ie słabe­
go aneimiiciznego naszego orgauii-żmu spo- 
iłecizino- goisipod/airczego — pogłębił jesiz- 
-cize bairdiziej ntaisizą biedę. A wiidleż to 
czasu i kosztów zalbieina wydositaińie urzę­
dowego poziwdleiniiia. I jaik tu będią dzia­
łać przeróżnie wizgliędy i wzigfliędlzilkii-. 
Uczciwy pokikii kialtołiicikii kupiec czy

Celem utrzymania czystości rasy 
niemieckiej, obywatelom Rzeszy nie­
mieckiej zabronione ma być zawiera­
nie związków małżeńskich z obywate­
lami niemieckimi należącymi do innej 
rasy. Również wszelkie stosunki seksu 
alne między .czystymi Niemcami a o- 
bywatelami zaliczonymi do rasy innej 
mają być karane cicżkiem więzie­
niem. Wyjątek stanowi prostytucja.

Cała ludność Niemiec podzielona 
ma być na trzy kategorje: pierwsza 
grupa, której członkowie korzystać 
będą z przywilejów; do drugiej gru­
py należeć będą obywatele karani na 
podstawie ustawy karnej osoby nieu­
leczalnie chore i prostytutki.. Osoby 
te podlegać będą sterylizacji.

Żydzi, obcokrajowcy i chorzy zo­
bowiązani będą do płacenia specjalne­
go podatku na rzecz pierwszej grupy. 
Lekarzom żydowskim zabronione ma 
być konsultowanie obywateli niemiec­
kich.

munist”, jest tylko 850.
Prasa sowiecka notuje niewiarogod- 

ne wprost wypadki sposobów, do ja­
kich uciekają się chłopi ukraińscy, 
niszcząc żywy inwentarz, aby w ten 
sposób uniemożliwić wywóz zboża. 
W kolektywie rolnym Sunki w Kijow- 
szczyźnie chłopi wykluwali koniom 
oczy i kaleczyli nogi. W innych kolek 
tywach głodzono konie. W kolekty­
wie rolnym im. Czuibara w ciągu o- 
statniego miesiąca padło 69 koni. Go­
spodarka sowiecka doprowadziła do 
całkowitej ruiny rolnictwo . ukraiiS 
.akie? 

pr.zeinyslowiiec zawsizc prawie bęcłzit 
zdystansowany przez protego*wainych po­
sła Wiślrćk.iego.

Jedynie koirpwaic-ije kupieckie i prze- 
lnysloiwe (ale trzelbaby je dopiór-o u mas 
sitiwcinzyć — bo nie są niemi obecnie, Izby 
haindilcwo- pizcju yrlowc) mogłyby sku­
tecznie pilnować, 'by import był stalle od­
powiednio uincejfezy od ekspoirtu. Bo rvl- 
ko takie kor porać j e mogłyby dizóalać 
równocześnie w obu kierunlkatc-h zmniej­
szania importu ,i zwiększania eksportu.

Biurokracja zaś nćnisterjałnia potrafi 
jedyniiie iznn»-?ej'S'zać import. A głodówka 
.może być bardzo dobrą kunacją dllia tych 
co chorują z przejadania się, aile nie dla 
osłabiłom ych mi edojiaidiaimi-em.

Poilsika dziś me ipizejada się.
Zmniejszanie importu, jest mądrą po­

lityką w Angłji, posiadającej najwyższą 
diziś w Europie fcioipe życiową.

Ale dllia Poilisikd (posii-aidającej jeden z 
irajmny:ej&zych w Europie obrotów han- 
dihi 7agTa'nicz.nego iraitunkiieun może być 
tylko wzrost eks.pł/rtu.

Nie jeis't on .•niiemoiżliwy nawet dziś w 
czasach powszechnego kryizy&u. Puzy.kła­
dem iego są choćby Niemcy. Wywóz ich 
wyinosiill w c-ze.rwcu br. 715 millij. mairclk, 
w lipciu 792, -sv siieripniiu — 776, we ■wnześ- 
■niiu 812 m. m.

Pliepwsizym jediuak 'wainuinłkieim oży- 
wiienia .niat-iaej produkcji i maazego eks­
portu — to ulżyć ciężarów, pod któremii 
uginają sćę -wsizysłik.ie natrze wiarszlaty 
pracy zarówno rolnicze jak przemysło­
we: cofnąć całą, niepomiernie rozirosią 
w ciągu oistaltmiiich lat biuroiknatyzację 
życiia ■elkooinintflcznego i grumitiow.niie zmniej 
szyć pod a lk i przeidew szystik i era po d at eik 
przemysłowy.

lymcza^em dzieje się wręcz oidwrodnie 
Dotyich;czą6iowe. podatki nie wpływają 
w preiliiniiiiioiwianyich ikwotach, bo n.ie stać 
juiż eipołeczeńsitiwia na ich płacenie. Więc 
do lisitiniiejącyich ciężarów podatkowyh 
dorzuca się jeisacze nowe.

Drogi, któremi chodzi myśl ekomicizną 
pu/lkowiniilków, są naprawdę bardzo ory- 
giinalline. Wsizysitlkie one. prowadzą jedińalk 
tyiliko cło jednego: do coraz większej bilu- 
roikrait yzacji gospodarki epoiłecznej i do 
coraz gorśizej biedy.

STANISŁAW GRABSKI

„Minister samorządu”
PROJEKT STWORZENIA NOWEGO 

URZĘDU.
Jedna z aigcmćyj prasowych donosi, że 

•w kioaniisjii dllia uisprawiniień admi/nńsitina- 
cji pańsfłwowej pnzy prezyd(jum Rady 
imiiiniiisitirów zgłosizony zoisiiał projekt w 
ąprawiic poiwołaniiia do życia nowego u- 

, rzędu iniinfetria siaimoinządu. Proijeikt ten 
opnaicowaił niacizeliniilk 'wydiziiału organiza­
cyjnego w Miiniilsteustiwiic ©praw we- 
winętn"Z(niydh p. Tlaiuisineir, który proponu­
je pnzcipirowaidzeiniiie wyodirębniieniia z Mi- 
niibteirsit-wa spriaiw wewnętrznych iwisizyst-. 
'kich spiraiw zwiiąizainych w siaimorządeim i 
uitiwonzeiniia •oftolbmeigo jeszcze jednego 
Miiniiisterisitiwia.

Dyineikboir „Popodio dTtaliia”, brat prem 
jera Ajrinoldlo Muisisoliimi po opuszczeniu 
oimegdaj siwego gabinetu o g. 15 udia! się 
siaimoehodćim dio domu i po droidiże doisitutl' 
ataku sieincowegO'. Po przewiezieniu dio 
sizpr.itaila., Mussollilnii 'zmiairl za.raz.

SKŁADAJCIE OFIARY NA „GWIAZDKĘ*
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Kilka uwag
o zapobieganiu gruźlicy.
Gruźlica jest chorobą zakaźną, wy­

wołaną przez pasorzyt swoisty zwa­
ny prątkiem, czyli kiseeznikiem Ko­
cha.

Od czasu odkrycia zarazka gruźlicy 
przez Kocha, rozróżniamy- trzy typy 
prątka gruźliczego: typ ludzki, typ 
bydlęcy, wywołujący perlicę u bydła 
rogatego i typ ptasi, wywołujący gru 
źlicę kur 'i ptactwa domowego. Te 3 
typy różnią się pomiędzy sobą wej­
rzeniem prątków, zachowaniem się 
na pożywkach i wreszcie stosunkiem 
do zwierząt doświadczalnych.

Najważniejszą okolicznością jest 
sposób, w jaki następuje zakażenie 
gruźlicze. Przedewszysfkiem należy 
pamiętać, że wydzieliny osobników 
gruźliczych wywołują zakażenie u 
ludzi i zwierząt. U ludzi najczęściej 
gruźlica pierwotna jest w płucach — 
wskutek wdychania produktów gru­
źliczych. Źródłem zakażenia w ol­
brzymiej większości wypadków je6t 
plwocina człowieka chorego na gruźli­
cę płuc. Plwocina przenosi zarazki 
drogą rozpylania lub zanieczyszcza­
nia otoczenia, naczyń stołowych, bie­
lizny, ubrania i t. p.

Obecność prętków została stwier­
dzona w kropelkach, rozsiewanych z 
ust i nosa chorego podczas rozmowy, 
kaszlu i kichania. W ten też sposób 
szerzyć może zakażenie: chustka do 
nosa, bielizna, pościel chorych, dalej 
podłoga przy sucliem zamiataniu, 
plwocina zasuszona na schodach ulicz­
nych i obuwiu. Również istnieje moż 
ność szerzenia się gruźlicy drogą po­
karmową, a to przez przeniesienie za­
razka zwierząt na człowieka. Wiado­
mo, że około 50 proc, bydła mlekodaj 
nego i rzeźnego dotknięte jest gruźli­
cą, a więc mleko, może powodować 
zakażenie. Za pośrednictwem mięsa 
gruźlica szerzyć się może, na szczę­
ście, nierównie rzadzej. Dlatego pro­
dukty takie, jak mleko i mięso win­
ny- być spożywane po przegotowaniu.

A więc ph vo-eina w mieszkaniu, a 
nawet na ulicy, w miejscach zebrań, 
salach restauracyjnych, wagonach ko 
lejowych, winna być unieszkodliwiona 
przez silnie dezynfekujący środek che 
miczny (sublimat, karbol i t. p.) 11- 
mieszczo-ne w spluwaczkach z wodą. 
Ponieważ gruźlica jest tak zaraźliwa, 
należałoby przy traktowaniu chorych 
gruźliczych zachować te środki, co 
- ijo-Auzbnuz ąpBąoiotp ipitiui az.icI 

uwzględnieniem swoistych cech za­
razka gruźliczego i sposobów jego 
przenoszenia się i rozpowszechniania, 
o czem mówiłem wyżej.

My, lekarze w Sosnowcu, jesteśmy 
częstymi świadkami przypadków, że 
niema gdzie głowy skłonić chory 
śmiertelnie człowiek, szerzący wokoło 
siebie zarazę i, opadają bezradnie rę­
ce, gdy w jednym pokoiku (suterynie) 
często na tym samym łóżku kona cho­
ry na gruźlicę, mając przy sobie kil­
koro dzieci. Co ma robić lekarz, pie­
lęgniarka, poradnia, gęly niema do­
kąd chorego skierować?

Dopóki ogól ludności nie będzie po­
siadał zdrowych mieszkań, możności 
dostatecznego odżywiania, oraz takie­
go stopnia kultury, aby umiał stoso­
wać się do wymagań higjeny, a prze­
to elementarną zasadą zapobiegania 
i walki z tą klęską jest izolacja takich 
chorych. Aby osiągnąć cel zbudowa­
nia szpitala dla izolowania i racjonal­
nego leczenia chorych na gruźlicę, cel, 
który sobie nakreślił Komitet „Dni 
Przeciwgruźliczych" w Sosnowcu, 
bezwzględnie musi mieć szerokie zro­
zumienie i poparcie nietylko mateTjal- 
ne lecz i moralne.

Dr. M. Zamieński.

PROGRAM RADJOWY
KATOWICE.

ŚRODA 25 GRUDNIA 1951 ROKU.
11.58 — Sygnał czasu otaż liejdi-ał z wieży 

Marjackiej. 12.10 — Koncert z płyt gramo­
fonowych. 13.10, — Komunikat meteorologi­
czny. 15.15 — Intermezzo muzycznej. 15.25— 
Wydawnictwa gwiazdkowe omówi prof. H. 
Mościcki. 15.45 — ,.O dziewczynce, która 
szukała gwiazdki1* opowie dzieciom ciocia 
Rola. 16.00 — Intermezzo mużycz-ne. 16.20— 
Odczyt pt. „Teraz nad morzem1* prof. Stan. 
Sumiński. 16.40 — Skrzynka pocztowa. 16.55 
-Lekcja iezyika aaisielaktesŁo O .i.tŁmtiaiT>lioTicj. 

17.10 — „Tajemniczość i czarodtziejskość no­
cy wigilijnej** — dr. Kazimiera Zaiwiistewicz.* 
17.35 — Koncert popołudniowy. 18.50 — Roz­
maitości. 19.05 — Odcinek pofwiieściiowy, 19.20 
— Kamila Nitschowi: Pogadanką z działu: 
..Gospodyni śląska** 19.40 — Komunikaty 
Związku młodzieży poibskiiej. 20.00 — Felje- 
ton muzyczny. 20.15 — Muzyka lekka. 21.00

Ruch przedświąteczny
nie zdradza wielkiej... ruchliwości.

Jak było do przewidzenia, ruch 
przedświąteczny w roku bieżącym 
jest zaledwie slabem odbiciem ruchu 
tego w latach poprzednich. Ludziska 
oczywista i ieraz to i owo kupują, kaź 
dy jednak ogranicza się do minimum, 
zwłaszcza, że zakupy robi się prze­
ważnie na weksle, a niewiadomo, czy 
uda się je wykupić.

Kupcy, orjentując eię doskonale w 
sytuacji, nie robili w tym roku spe­
cjalnych przygotowali i zapasów, wie 
(lżąc, że popyt będzie minimalny.

Za to wszystkie niemal sklepy bo­
gato są zaopatrzone w reklamę i na­
pisy, zalecające okazyjne kupno, wy­
przedaż i t. p. przynętę, która jednak

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

23 DziS Wiktorji P.
Jutro Wigilja
Wschód słońca 7 m. 43.

Środa Zachód „ 15 m. 29.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Z Byrdem do Bieguna Po­

łudniowego.
PAŁACE: Rango. — Jeździec dzikiej Ari­

zony.
BĘDZIN

NOWOŚCI: W piaskach Sahary. 
DĄBROWA

WANDA: Gdy miłość się budzi.
ARS: Miłość Żorżety.

ZAWIERCIE
STELLA: Generał Crack.
ARLEKIN: Tragedja nocy.

X ZAMIAST POWINSZOWAĆ ŚWIĄ­
TECZNYCH złożyli dyrektor Izby prze­
mysłowo - haudlliowiej w Sosinowou p. R. 
Diittriiich 50 ził. n>a rzecz powiatowego Ko- 
miteitu. dio spna.w bezrobocia.
X OPŁATEK NAUCZYCIELSKI. W 
naidohodlzącą środę din. 23 bim. o godz. 5 
ipopoł. w lokąiliu Związku maiUłCizycii<eilisitłW«a 
pollfekiiego iw ŚosaiowCiU, U)l. Dęblińska 13, 
odbędzie eię tradycyjny oplaiteik dllia 
t-iż'1'oiników Związku. Pnzy wejściu. cbo- 
wiiąziujc ziwirot kosizitów w kwocie żł. 2. 
Specjallinych zuiw.iiadiomień ziauząd scikcjii 
nic Wysyła.
X PIERWSZOKLASISTO DLA BIED­
NYCH DZIECI. Wctoraj złożyły nam 
■w Rediakcj.i wiiizytę cziteiry uczennice pieir 
iwsizej klia&y gimniaizjium im. II. Rziaidiktic- 
wiilczioiweij, przynosząc podaritunki dllia .naj- 
biedlniejczych dzieci Sosnowca. W kilku 
ip^zynitesiioinycli paczkach zna jidio wały 
się, diwia p-ailitoc iki, jedna sukienka, dwa 
fiamtiuisizk, 3 berety, 6 książeczek, trochę 
flaibaiwelk, 2 kig. mąki, pól kilig. ryżu i 14 
wiatfllii. Podiairuraki le preizkaizałiśmy Tow. 
Pań św. Wincentego a Psuło.
X GWIAZDKA W ŻEŃSKIEJ SZKOLE 
RZEMIOSŁ. Dn. 20 bm. w żeńskiej siziko- 
lle rzemiosł im. ks. kam. Fir. Raczyńskie­
go <w Sosnowcu pnzy ud. Kadiiiskiej 25, od­
była się sitairamiiiem &atmo.rz.ądu uczuto w- 
skiego tejże Szkoły gw.iaizdlka dla bied­
nych dzieci z Siedlca. Z pomocą saimoirzą- 
dowi przysizedł ‘ks. kam, Raczyński, ofiiia- 
rowują prizeisizło 100 par ciepłych poń­
czoszek, p. dyr. Oleśnicka, przygotowu­
jąc diziieciom dinugie śniiiaidifflniiie i paczki 
iZe słodyczami, firmia. J. Hłaiwslki przezna­
czając na tem cdi kiilka tnifflinów -zeszy­
tów, piór, ołówków i gum., p. Frydeicika 
oliiairowując suknie -i ubramiia męskie dllia 
pięciu osób. Dzieci iw 1'iczibde 45 -oiriaiz 8 
osób siiair&zych, -zostały obdlairorwaine bie­
lizną, ubnainiem -i bucikami. Do zgroma­
dzonej dzi-aitwy w kiilku serdecznych sło­
wach p-rzemówii ks. kam. Raczyński ii p-o 
dtei-eilii/ł się -z miemii oiplaitlkilem. Nad cało­
ścią uiroczystościi czuiwiaila p. dyr. Ollieś- 
uidki* onaz jasramio miauicizjEoiielMkiia szkoły. 

— Nowela wigilijna p. Tadeusza Nitlmana. 
21.15 — Recital skrzypcowy Romaha Toten- 
berga. 22.00 — Pieśni i a-rje włoskie w wy­
konaniu Umberto Macneza. 22.30 — Komu­
nikat meteorologiczny. 22.35 — Wiadomości 
sportowe. 22.45 — Intermezzo tnuzyczne. 
23.00 — Skrzynka poczto-wa w języku fran­
cuskim.

że nie przynosi dobrego wyniku.
Trzeba ©twierdzić, że Sosnowiec i 

Będzin ratuje jeszcze Górny Śląsk, 
gdyby bowiem nie masy ślązaków, 
robiących tu zakupy, w miastach 
tych byłaby wręcz nędza, gdyż na na 
szej ludności nie mogłyby się oprzeć 
le tysiące sklepów, magazynów, pra­
cowni i t. p. przedsiębiorstw handlo­
wych.

Przeżywany kryzys gospodarczy 
odczuwa ©ię na każdym kroku i w 
każdej dziedzinie, nic przeto dziwne­
go, że ruch i nastrój przedświąteczny, 
mimo niskich cen i przystępnych wa­
runków, jest mały i daleki od żywio­
łowej wesołości lat dawnych.

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

REPERTUAR ŚWIĄTECZNY.
W piątek 25 bm. tylko jedno przedstawie­

nie wieczorowe. Dana będzie najweselsza 
farsa obecnego sezonu pt. „HISZPAŃSKA 
MUCHA**. Początek o godz. 8.15. Ceuy zwy­
kle od 1 do 3.60 zł. Abonament procentowy 
i zniżki ważnże. *

W sobotę 26 bm. dwa przedstawienia: po­
południu o gódiZ. 4‘oies.ząca się zawsze wiel- 
kicm powodzeniem „ROXY“ ukażc się po ce­
nach popularnych od 80 gr. do 2.60 zł.; wie­
czorem o godz. 8.15 „PANNA MALICZEW- 
SKA“, sztuka w 3 aktach Gabrjeli Zapol­
skiej. Ceny zwykle.

W niedzielę 27 bm. dwa przedstawienia: 
iwpoiudiMu po cenach popularnych „HISZ­
PAŃSKA MUCHA*4, wieczorem po cenach 
zwykłych „PANNA MALICZEWSKA**.

W poniedziałek — teatr nieczynny.
We wtorek 29 bm. — „HISZPAŃSKA MU­

CHA** po cenach zniżonych.
W środę 50 bm. — „PANNA MALICZEW- 

SKA“ po cenach popularnych.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR

środa 23 — „Księżniczka Oblała**.
Czwartek 24 i w piątek 25 bm. — teatr 

miecz y-nmy.
Sobo-ta 26 bm. — „Pan JoWiialski“. 
Sobota 26 bm. — „Manewry jesienne**. 
Niedziela 27 bm. — „Tosiek**.
Niedziela 27 bm. — „Księżniczka Olłała“.

X POLSKI BIAŁY KRZYŻ, a miiaino^ii- 
t-be zia-riz-ąd Kolia w Bęck>im.ie ziwraiCa się d'o 
wisayisitikicih oisóbi, kitóre poisiiadiają Iiiisity 
skł-aidik-oiwe P. B. K. z prośbą o ich ziwiroit 
w jiaikindjikrólszym cz-ais.ie.
X CHOINKA W HUCIE MILOWICE. 
W uibiieigllą intełcliziieilię, clmiia 20 hm. w sałii 
ochiromlkii przy Hu/oie Mił-cuwiice odbyła 
się. w oibcicności dyircikicj-i z-aikladów, o-raiz 
grona' iińiżyin-iic-rów i -iich żoin., wr-tućiżyisitiość 
„choimki44 dla dlziiecii beizroibwzych by­
łych nobotniiików Huity. „Chc/ińika-*’ była 
połączona z rozda-n-iem odzieży, prodiu- 
kifów spoźytwćizyich, oroz słodyczy, ofiaro­
wanych pnzciz ipp. dyir. Gallłiotów. Zarzina- 
czyć nałeiży, że dteiecii beizroboczych w 
idioiści 62 osób oiirzyimiują cotdizioniii-itc o- 
biiaid, prZyigóitOiwiainiiiem którego zajimiuiją 
się -bairdizo gonliitwiie żony i-nżym-ieTÓiw i u- 
rzędniików Ilurty.

Pożary w śródmieściu Sosnowca 
w pracowni kapeluszy i stolarni.

Przy ulicy Warszawskiej 16 w So­
snowcu istnieje magazyn kapeluszy, 
p. J. Steckiej, a w suterynie, pod skle­
pem mieści się pracownia.

Wczoraj, w godzinach południo­
wych, kiedy wszystkie pracownice 
wyszły na obiad, z pracowni zaczęły 
wydostawać się nazewnątrz kłęby 
dymu.

Przybyła na miejsce straż miejska, 
po wyłamaniu drzwi wszczęła akcję 
ratunkową i, mimo trudnych warun­
ków, pożar szybko ugasiła.

Wskutek pożaru uległ zniszczeniu 
zapas kapeluszy, poduszek, abażu- 

rów<.i t &

Nasz numer gwiazdkowy
Z „SZOPKĄ ZAGŁĘBIA".

Jutro uikaże 6iię liai-iz nrtumei świątecz­
ny w objętości 16 stron diruikiu, bogaito 
:biiisrtrowany i o doborowej treści.

W niuanenze tym z-majidą się między iin- 
nenii następuj-ące prace:

Henryk Zbaerszclioiweki — wietrtsiz p.ft 
„W noc wigiillli/jiną44;

Dr. A. Reybek-icł — „O proe^z-Hość 
sizkoły pofliskiej";

K. Kreczmar — „Zagr-ajicie coś pofltsikie- 
go“ — wisponuniienie z r. 1910;

Tadeusz Opiołia — „Leon-iec .paicy£iisrtia“, 
opowieść żoiliniereka Marcina Pisarskiego 
o moiżliwościiach ągody;

Marjian Kanrtio - Mirski — Paisiteirka ha 
dawnej kopalni „Maiuirycy4* w Niiwce;

Sit etan Arnold — „Nędiza i kuitinra“.
Koinstanlty Ówie-rk — „Wśród nocnej 

cisizy" — sizioipk®' Zagłębia, z prologiem 
i słówkiem od autora. Poniewaiż „Szop­
ka44 wizibiuidiziia d/uiżc zainteresowanie, nad 
miemiamy dllia częściowego zaspokojenia 
ciiek-awości, że nip. j-edlna z postaci, na­
zwana w „Szoipcc44 Szaiwoilkicm wygłosi 
odczyt o projekcie nowego prawa iruafh 
żeńskiego, druga zaś, nosiząca imię „Baj- 
beikiiieł4' wylpdlWie odczyt o ws®ysltlk.iem i 
o Niertizschetm.

Nadtanicniiaimy również, że numer 
gwiazdkowy będzie bogato iihustrowamy.

OD ADMINISTRACJI.
Sprzedawcy giaizęt proszeni są o zama­

wianie aiuimeirn gwiaizidlkóiwego w dniu 
dizisiejsizym.

X Z POSIEDZENIA KOMISJI PRAW­
NICZEJ I. P. H. W dniu 17 bm. odlbyło 
się pod prizeiwiodnictweim r. Żukowskie­
go poeiicdlzeinie komisji prawniczej Izby 
przemyełlowo - handlowej w Sosnowcu, 
na którem rozpartrzono następujące spra­
wy: co do projektu, ustawy o prizekaizaniu 
prowaidizenia rejestru handllowego Izbom 
prizeuiysiloiwo - hiandllowym; komisja sta­
nęła zasadniczo na stanowisku powierze­
nia ty ch czynności Izibom prizem. - handll. 
jednakże wysunęła szereg wątpliwości 
oraz postulatów, zwtasizcza w kiwestji u- 
dłostępnienaa rejestru w postaci etworize- 
nia succii oddiziiaflów w pois«cizególinyich o- 
środkach przemysłowych i handlŁowych, 
Oraz w kfwesrtji kosiztów. Na zapytanie 
jedincgo z sądów w sprawie zwyczaju 
handilowego co dio deilcredeire ustalono, 
że na terenie Zagłębia Dąbrowskiego 
sto&uinek dieilcredere normowainy być mu­
si umową, a. nie wynika on z istniejące­
go zwyczaju handlowego; w sprawie 
wprowiadzeinia w całem państwie jednoli­
tej ordynacji egzekucyjnej, oświadczo­
no się za pozostawieniem instytucji ko­
morników, z tem jednakże, by uspraw­
nić należycie czynności komorników i za­
bezpieczyć ich woiny wybór.
Wrcsizicie Komisja wniosła szereg popra­
wek co do niektórych artykułów proje­
ktu kairmegoi, przyczem, ustalając swoje 
uiwaigi, Komisja niiaiua nia celiu w pier- 
wisizym rrZędlzie zabczipieczcmiie oahroiny 
•wierzy cięta.
X DO KASY CHRZEŚCIJAŃSKIEGO 
T-WA DOBROCZYNNOŚCI W SOS­
NOWCU wpjaciti na wieczerzę wigiliijittą 
dllia najbiedńiejsizych pp. (w ziotyah): 
dir. Zahorski 25, M. i B. Dainkowskie 10, 
Kolejowy urząd węgłowy 4.50, Ignac. 
Nowakowscy 5, Jagniątk owsika 2.50, 
Bielisika 2. Na bezroboczych p. Tadeueizo- 
śtwó MeyerholdlOiwiiie 50, p. B'iiekka w na­
turze: suknię, cz«ipcic-zlkę, kosizuflkę. Wian- 
deczko i Krysia. Woźnialkówne dlia bied­
nych dizicci 2 p. śniegówcy, 2 p. painrto- 
felllków, 1 parę rajltiuz, brązów., 4 p. re­
form, 1 pończóisizlki.

Właścicielka pracowni oblicza swe 
straty na 4 tys. złotych.

Pożar powstał prawdopodobnie od 
nagrzanego żelaznego pieca, ustawio­
nego w pracowni.

Onegdaj zaś wybuchł pożar w wai 
sztacie stolarskim Albrama Grinberga. 
mieszczącym ©ię przy uley Modrzejow 
skiej 13 w Sosnowcu. Pożar powstał 
od rozżarzonych węgli, które wypa­
dły z niezamkniętego pieca na podło­
gę.

Pożar zlokalizowała miejska straż 
ogniowa. stratv wynoszą około 200 
złotych.
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Izba przemysł.-bandlowa
O OGRÓDKACH DZIAŁKOWYCH.
Izlba otirizyrmiaiła dio- zaioipainjowianiiia o- 

jpriałcoiwiaairy pirzteiz Mninfelterisibwo prac-y i 
CHpieiti spoiłeic.zmiej projelk'! ustiaiwy o o- 
g-ródlhaich dlzdiaflkioiwyich. W t-ej spr«iwiie 
iTOizpiełailia Iiźba amik-iieitię mlęctay sitowainzy- 
etzeiniiiaimii przieimysiliołweimri i haimdllioiweimi 
Słwegto olkiręgiU oinaiz człioinlk-aimi kiomnisiji po 
]iiityikii socjiaillnj. Nia aaisaidlaie wyin.ilków tieij 
ainlkiiety oipiraicoiwiaiłia Izba oplujię, w k<tó- 
iriej steunęila ua eitlanioiwidkiu, że chooiaiż 
ióieia wywiolywainiita dio życiia -ogiroidiów 
d'z,iiaiłlkoiwycłi jest ®a.ima w sobie maideir 
piiiełkinia, tio j-eidlmaik olbieioma sytiuiaicija. go- 
ejpfóoairczia nie eprizyijta ieiaililżaiojii jej w 
pirioipioinioiwtaniej prffleiz rząid. ioinmiiie. W 
©zdzeigólliniośc.i po-dlkreśliiiłła, że eiadOuiźoimo- 
me triiiiaiśitia tiutojsizeigo olkir-ęgitt anaijdiują aiię 
iw tialk oplialkiamcj syituiaicji finamiSiOiwej, że 
oalklaicliainii-e ma nile nowych ciiężairióiw jeisit 
mieimiożJliiwe.

Dalej wyir-aizi-la Izba oipiinję, że tego ro- 
-dftaju uinz^dlzeinia wiiminy być iwyinilkiiettn 
jedynie maitiuiriail'nej eiwoiliuicji, że oibowiią- 
tzełk aalkilaidiamila ogrodów diziaillkoiwyeli 
tnie powiiniein być nairizmcoiny gimimiom, że 
słfjwtotrizeniite po (niiiaisdiaich talkiiich oignoidów 
może dla Ludności wiejisikieij etiainioiwić 
momcmlt, prizyciągajiąicy ją do ośnoidfków 
ptrtzetmysiłoiwych, gdlai-e i tiaik painiujc maid- 
rmiiałr rąik do pnacy i t. d. Zdlainieim Izby, 
iimiiłcjaltywa co do ziaiklłaidainia oigwoidów 
dziadkowych winlna być w każdym naizle 
poiziołstawiiioinia miiaEitom, a nie być zallleż- 
ną iwyiącisie od decyzji wffiaidlzy aiclimi- 
inisltirafcyjniej, powaięiej nawet beiz wy- 
ełutchiania opdinji miasta. Poinaidltio z-apro- 
ponowaiła Izba szereg sziczególowych po­
prawek do posizczególlnych antykiuilów, o- 
paritych na niadleisianych Izbie oipinfjach.

X w sprawie kredytów dla ku- 
PIECTWA. W diflim 10 bm. odbyło się 
w Izibiie pnzemysł. - hainidlłowej iw Sos­
nowcu, poid przewodnictwem wicepreze­
sa- E. Gru^zc^y niskiego posiedzenie pod­
komisji finainisioiwo - podaitlkowej), która 
obradoiwiała nad epraiwą uizydkamiiia kre­
dytów dUa kupicctiwia. W wyniku dyiskiu- 
&jd, w której żalbieinailii glos wszyscy o- 
becn.j, podkomisja,. podlkreśliając koniecz­
ność przyjścia z pomocą kupiecitiwiu w 
formie uidziiciliainiiia mu kredytu, uchiwailii- 
łia, by Izba iintenweinjoiwaSia w tej spra­
wie zarówno w Banku Gospodarstwa 
krajowego, jak i Banku Polskim.
X RZEGZOZNAWCY I EKSPERCI. Na 
wezwnie Sądu okręgowego w Sosnowcu 
Izba przeimysł. - hiaindilowa, wsikaizała kain 
dydałów na biegłych sądowych w spra­
wach, powstałych na tlle wypadków sa­
mochodowych. Poziatem nia żądlainiie tegoż 
Sądiu podlaiiia Izba w dlwóch wypaidlkaich 
ekspertów, a to: celem wyrażenia otpitnjii 
co do gant uków i ceny towarów matniu- 
fakltiuinowych, oiraiz dllia wydiainia onzeezc- 
anita co do ilości ubrań, jakie mogą być 
wykonane w ciągu dnia przez jednego 
dpóbotmiilka kiraiwiiecikiieigo.

Na- żądanie Sądiu grodzkiego w Będzi­
nie lyslkaiziaila Izba trzech kandydlartów na 
biegłych 3. pośród ślm&airizy, celem wy­
rażenia opi.nj ii w pewnym konlk/rdtfnynl 
tu ypadkiu.

Dla ufrzędu celnego w Sofctnoww wska- 
®ala Izba, pięciu ekspertów dla dokona­
nia oględiziiin różnego roidlzeju towarów, 
jak: torebek damskich ze stopów mleidlzdi, 
posrebrzanych, gotowych sttairyeh ulbrań, 
tkaniny z jediwabiu sffltiuczinego i lnaiftuinail 
mego, kapeiuiszy sdiairych i pończoch pól- 
jedtwaibnycli.

Wreszcie na prośbę fiirm w ókiręgiu Iz­
by wyznaiczyla Izba w dwóch wypad­
kach rzeczoiznaiwców, cellem dokoniańiia 
eksprityzy ■wagonu tłusiZCZiu i jednej cy­
sterny benzyny.
X KOMUNIKACJA LOTNICZA W CZA 
SIE ŚWIĄT. W czasie nadchodzących 
świąt Bożego Nairodlzeniai, miatnowuicie w 
dlniach 25 i 26 b.m., onatz w dniach 1 i 2 
stycizniia, komiuinikaicja na wsizyislttkich li- 
njiaicih powiiieitirznych w Pokce będzie 
wstrzymana. W dlniach 27 bm., oraiz 5 
stycznia przypadają niiedlaiełe,, w ciziaisiie 
których normaiłnie samoloty nie kuittsiu- 
ją, zaitem samoloty wyisitairtiuijią pomaiz 
pierwszy po świętech >w dlnii 28 bm.„ po 
Nowym Rolku «ziaś w dniu 4 sltyczniia. 
Pirizieiriwa- w ruchu na liiinjach poiwiieltlnz- 
nyich trwać będlzńe zaitem w okiresie nad­
chodzących świąt łącznie 6 dmii.
X SEKRETARJAT POLSKIEGO TOW. 
TATRZAŃSKIEGO aawiiaidiaimia ciztloin- 
ków P. T. T. w Zagłębiu Dajbirowieikiiem, 
należących dotychczas do oddziału gór- 
nośladkiegio w Katowicach, ażeby od)no-

iwiienie ligilt. na 1952 rok uisikuitecizinilli w. cu, przy uli. Chemiiidziniej 14 (dojaizd tnarn- 
itiuitejsizym odldlziiaflie. Kiaincełiainja PoiUsIkiic- wajem łuib pociągiem do sitiacji Nowy 
go Tow. taitinzańskiiego (Odldlaiiad w Zaigilę- Będfeiin) i czynna oid 9 — 14.
biiu DąibirowElkiem), mieści się w Soanoiw-1

CUKIERKI

KANDYS
to szcsyt dosko­
nałości i subtel­
ności smaku. —

Komunikacja autobusowa.
Opinja Izby przemysłowo-handlowej w Sosnowcu.

Piriaeid killkioimia itygodni-ami Miiunkiier- 
stlwo robót pulblliiicizinyich iwniioeito <d.o Sej­
mu projekt uistaiwy o zairiciblkoiwym pirzie- 
wozile osób i towairów poijaizidiami mcicha- 
niiciziniemii, ostiaitlniio tzaś opriaicioiwaillo pro­
jekt rozpciriządlzieiniiia ido itejiże uisitawy, 
iktióry izioistialł przesilamy Związkowi Izb 
iprzemyEiłioiwo-hiandllloiwyich do ziaioipiinjioiwa 
.nia. Pirojckit pciwiyżsacj uEiliaiwy pirizciwii- 
dluje isyEitem koinccisyjiny -dllia tego rodizia- 
jiu prizodlsilęibiiioirisitiw eiaimoichodloiwych, .piriziy 
cizem poisiiiada chairialkrter iraimoiwyl, ąiiregtt- 
Iioiwainiiie najiwiażni-ejisizyich kiweisityj odisy- 
hjiąc do roizipoiriządlzeniia. -wykoniaiwicizicigo.

StosclWiniiie do uichwially kioimfejii ikointu- 
niikiaioyijncj -z diniiia 1 b. m. Iziba przcimy- 
Eiłowo-hiainidllioiwia w Soisinowiciu pirzeEilaila 
Związkowi Iizlb bairdlzo oibi?izcinną oipiniję 
iw tej kweisltjiii, iw kitórcj, sifiojąc ikcinisic- 
kiweinitlniie ima stiainoiwiiEfcitŁ, ^ajiętcm jcisizcizc 
w iroikiu 1929 pnzy -oipiinjioiwlaiiriiu anuallogi- 
cizmicg-o piriojektu usltiawy, wyipioiwiieidlziią- 
ła siię ®a koinccEjonow-ainiiem praedisii-ę- 
biiioinsitw siamochioidioiwych, ośiWiiiaidlciżyla. fiię 
jieidlmak., by teigo rodzaju kaipiitiailniic dllia- 
'tego diżilailiu. komuinilkiaicji ziaigaidiniiciniia., 
jak wtairiumlki poid Ikltóremii koinceiiflje 'bę­

Sprawa serwitutu wodnego 
na posiedzeniu Rady m. Dąbrowy.

Porządek dzienny onegdajszego po­
siedzenia Rady miejskiej -w Dąbro­
wie zawierał tylko jedną sprawę, mia­
nowicie powzięcie powtórnej uchwa­
ły, upoważniającej zarząd miasta do 
zaciągnięcia krótkoterminowej po­
życzki w wysokości 100 tys. zł. na za­
silenie kasy miejskiej.

Skutkiem braku Wymaganej do po­
dejmowania tego rodzaju uchwał licz 
by radnych, posiedzenie rozpoczęto z 
godzinńem opóźnieniem. Przed przy­
stąpieniem do załatwienia właściwej 
sprawy, prezydent Madeyski zgłosił w 
imieniu zarządu miatsa wniosek na­
gły w sprawie upoważnienia zarządu 
miejskiego do przyjęca od Tow. Flo­
ra terenu w Sarnowie, jako części od­
szkodowania za zrzeczenie się przez 
miasto ciążącego na wspomnianem 
Tow. serwitutu wodnego. Jak w 
Swoim czasie, w związku z omawia­
niem przez Radę miejską ąprawy li­
kwidacji zobowiązań wodnych miej­
scowych Towarzystw górniczych, pi­
saliśmy, Tow. Flora zgodziło się na 
zapłacenie miastu z tego tytułu 120 
tys. zł. odszkodowania, płatnych w 
ciągu 5 lat, przyczem jako warunek 
postawiono, iż część należności otrzy­
ma miasto w postaci gruntu, który 
Tow. Flora zaofiarowało w Sarnowie 
o przestrzeni 21 ha, licząc po 1835 zł.

O eksporcie węgla 
na zebraniu „Pracy Polskiej".

ub. niedzielę w lokalu KołaW ub. niedzielę w lokalu Koła 
górników odbyło się wspólne zebra­
nie filji „Saturn" Związku zawodowe­
go górników „Praca Polska" i III Ko­
ła górników ńa kop. „Saturn". Przed­
stawiciel zarządu głównego Związku 
wygłosił referat o groźnej sytuacji w 
górnictwie węgłowem, spowodowanej 
spadkiem wartości waluty angielskiej. 
Wskazał na objaw nad wyraz niepo­
kojący, który ma miejsce na Pomo­
rzu, gdzie tona angielskiego węgla jest 
o 4—6 zł. niższą od naszego. Widać z 
tego, że przemysł górniczy Anglji z 
powodu spadku pieniądza, zyskując 
większą możność konkurencyjną, 
wdziera się w granice naszego pań­
stwa, państwa, które ma aż nazbyt 
swojego węgla.

Nie dość tego, daleko groźniejszą 
jest zamglona perspektywa naszego 
eksportu węglowego na rynki skan­
dynawskie (Szwecja i Norwegja). 
skąd Anglja, przez możność oferowa­
nia niższych cen usiłuje na6 wyprzeć. 
Zrozumiałą jest rzeczą, że nasi dotych 
czasowi kontraihenci w Szwecji czy

dą -udzielanie, pnaiwa i oiboiwiązlki uipraiw- 
‘liiiioinogo, -ciziais dirwiania konicesjiś, wyso­
kość opłait oraiz piizyicizyiny, powodujące 
wyigaśiriięciiic Hub odebramiic koncesji uin-oir 
miciwać •nii-c -w -ro*ziporzajdlzieiiiiiiii wykicmiaiw- 
cz-cim, lecz iw s-aimej uisdlaiwi-e.

Jcidlnioiozieśniie Izba ziaipiroipoillioiwiaCla- s-zie- 
rog uiziuipcillniień w iroizipoiriząidiz-eniiiiu iwykio- 
naiwcizem, m. im. w kieru/nlku izinówinainiiia 
ipirizieid-iiębiioirsdlw ipańediwow yich „Polska 
Pioicizitas Tcilcigtiaif i Tclicifon” ■wziględiniic 
„P. K. P.“ ora® sipółok, w których pir-zeid- 
siięibionsltiwa- te ućizjostinicz-ą, >z pnanviaimii -i 
óiboiwiąizlkiaiini., z jalkisdli koiiizyisitiają lub 
ktióre ciążą mia priaeidsiiębiionsiliwiaicih pry­
watnych. Ponnaidtio Iziba- 'wywuiiięilia poisitu- 
liait wipirowiaidzeiniiti siillniiejEizcj icipircizon.- 
tiacjii siaimorząidlii gioEipodiairczcigo do miają- 
cych. być iiitiwcirzioinicinni głównej i wioj>e- 
wódizkich koim-feyj prtteeiWOizów samocho­
dowych, oraiz co do izmiiainy nii-eikitóryich iw<a 
•ruiDlków tieichoicEin-yich, jakie -dUii- pojiaiz- 
dów mcchamiicizinyicih, 'tiruidmliiącyicih siię aa- 
.robkiOiwym pmzeiwozeim i« lagttędniie toiwia- 
r-ów, pnzeiwiidlyiwiall pirojclkt nozpoirząidizic- 
11 iia wylkoiniaiwiziego.

za ha. Słowem, pierwszą ratę odszko­
dowania w wysokości 38 tys. zł. mia­
sto mą otrzymać w formie wspomnia­
nego gruntu.

Referując tę sprawę, p. .prezydent 
roztoczył przed Radą piękną wizję 
nowej dzielnicy mieszkaniowej na wy 
mienionych terenach, przyczem przed­
stawił nawet sporządzony plan po­
działu i wyglądu mającego kiedyś 
powstać osiedla.

Niestety, entuzjazmu p. prezydenta 
nie podzieliła Rada, wysuwając sze­
reg zastrzeżeń, a przedewsz- »;tkiem 
kwcstjonując cenę gruntu, która po­
dobno w tamtej miejscowości nie prze 
kracza 1000 zł. za ha.

W rezultacie powołana została spe­
cjalna komisja w liczbie 8 Osób, któ­
ra ząjmie śię zbadaniem omawianego 
gruntu i Ustaleniem ceny, którą mia­
sto mogłoby przyjąć przy szacunku.

Sprawa ta zajęła prawie godzinę, 
a ponieważ w międzyczasie przybył 
„kompletowy" radny, powzięło bez 
dyskusji powtórną uchwałę w spra­
wie upoważnienia zarządu miejskiego 
dę zaciągnięcia krótkoterminowej po­
życzki w wysokości 100 tys. zł., po- 
czem prezes Rady miejskiej dr. Piwo­
war, życząc pp. radnym wesołych 
świąt, zamknął posiedzenie. 

Norwegji, nie bawiąc się w żaden sen 
tymOnt, będą wóleli tańszy a niegor- 
szy węgiel angielski.

Z tych powodów staje pod znakiem 
zapytania zamorski eksport naszego 
węgla. W razie utraty tych rynków 
zbytu, obniżającej z konieczności wy 
dobycie węgla o tę norę eksportową, 
t. j. o 36 proc, ogólnej produkcji wę­
gla staniemy' przed groźbą redukcji 
40 tys. robotników, co stanowi 37 
proc, ogółu zatrudnionych w górnic­
twie węgłowem. Chcąc uniknąć tej 
klęski, Rząd, przemysł jak i również 
i robotnik, wszyscy razem w swoim 
własnym interesie winni wytężyć 
wszystkie siły w kierunku umożliwie- 
na dalszego eksportu w dotychczaso­
wych normach na rynki północne. 
Możliwość taka istnieje przez obniże­
nie kosztów własnych wyprodukowa­
nej tony węgla, a zatem przez wzrost 
możności konkurencyjnej naszego, z 
węglem angielskim.

Po referacie wywiązała się szeroka 
na ten temat dyskusja.

Pozatem p. dr. Łakomy wygłosił Lbilliiozmośca.'

referat p. t. „Podróż do Ziemi Świę­
tej", w którym przedstawił bardzo 
ciekawe i pouczające fragmenty i 
wspomnienia własne z tej nad wyraz 
emocjamijącej podróży.

Na tem zebranie zakończono.

Obniżenie czynszu
W DOMACH UBEZPIECZALNI.

Na esik.u.tielk sitiariań nhietsizlkłańców dtonnów 
uhezpiieiezłailń stpioilecantyich, wifaidlze cein- 
tiriallne zigodiziiły siię m oihmiiżlkę zibyit wy- 
SiCikdego ciz.yinisiziii mlesizfoaindioiwegio w tych 
domaioh. Obeicmie kiomionune wytmosiić bę- 
dlziie za m.icfSizikiainie jieidinioipolkoijiowe, iv 
zaileiżnmcii od wiielllkioiści i ptięifira-, cid 54.50 
dio 46 zł. miiieisizlkiainiie^ poikó|j z k-uichmią 
48 — 70 ził., dlwia pdkiojie z (kuichniiią 
60 — 90 .żl'. mieisTięiciziniie. Otóż dirzelbia 
sifiwdieiridlziić, sż miiimo olbiniiiżki cizryinfiizru 
niibcsizlkiainii‘Oiis-cig-0, oipfalty tie jesiziciżie są aa 
wyśiolkiie. ■

X BEZPŁATNA obrona oskarżo­
nych. Sąd Naijwyżsizy wyidiaił ołatialtimiio 
oinzeiciziemiie dioitycizące oibiotw.itąizków beiz- 
.plarfinie-j oibirioiny ■oislkiainżoimyioh przeiz aidiwo- 
ktalłów. Adiwókiaic.i clbioiw'lląiziainii są dio oibrio- 
ny z -uinzędlii niiie itylliko <w iyim wypaidlkfu, 
gidy oslkiairiżoiny zmiajidiujie się w 'aire&zicm 
ipriewmcyJuTyim, leiez trówiniiież i iwówiciziaią, 
gidly będąc na iwolllnośdi, z łpowioidlu niieiziai- 
nnoiżn-ośoi m.iie jesit w stalle uiścić hoinio- 
nairjiiian aidlwiolkiaiclkiiieigo.
X BEZPŁATNE BILETY KOLEJOWE 
DLA URZĘDÓW PAŃSTWOWYCH. W 
zwiiązikii izc izibliiiżainiiieim się teinmlmu wy- 
■diaiwia/miia eikineślomych (iroczinych) Eeizipłiaft*- 
nych bi/lctęiw kioilejioiwyioh dila iwfliaidla, u* 
rizędióiw i .iinsityltiuiciyj pańsitiwioiwyidh, (priezea 
naidy miin. .ivyidlalł dkólliniiik, iw htórym. 
awinaioa uiwai§ę nia itio, że uidlziiieillainia dio- 
tyichiczais lilllość tych blidieitów bylia izibyit 
.zimaicizma i etiwiairziaiła zbyt dluiże ^obciążę* 
nile <dlia 'koilieii praństiw-oiwyich. Okólnlilk ipo 
leicia ipoisizjcizieigóllniyim uinzęidioim iinstialłieimie 
imalksyimalllnieij iiloiści Ibleitów -dllia ikiaiżdleigio 
z dlzilallów <za;riaajdiu piańisitiwiawego i wipirio 
wiaidlzieinile ipietWinryidh eipjait i cid ityoh bile­
tów, kitóre dioityichcizais były beizipłiaiflme. 
Illość tialkjilch biiflleitów- kiolejioiwyich Tiaz jiuż- 
ipnzyzimauiyicili lnie będlziie .moigUla być pirize 
kirioicizioinia. Poiziaitieim kiażdy utriząjd mia pirio- 
iviaidiziić liisitę, kitóna będlziiie ziaiwaieiriaia o- 
piróciz dlainyioh, kioimiu ii klcidy bille! wydia- 
no —- tmlkżc 'weikiaiziamiie ceillu i ziaeuiidy wy- 
dlamila k'igó bilłielu.
X URZĄD POCZTOWY W SOSNOW­
CU bęidlziiie oiflwiatoty: w Wiigiilję 24 buń. 

,dlo gatliz. 17, iprzycziem <jd gioidlz, 15 bę-. 
dlziiió crayininia tylllko ognaniiciZOTiai Iiiicizlbn o- 
iktenielk; w diuim 25 bm. będlziie uiriząd ziaan- 
Ikiniiąlty; w dliniiu 26 bm. będlżie oitiwianity. 
imiędlzy g. 9 a 11 tyllko dllia ipoidieijimióiwamiia' 
kioirespoiuidieinicijii ze eikryitlelk poiezltawyiah; 
w dtaiini 27 hm. będlziie Oltiwiamty talk jiafc iw 
iziwyŁllc niiicdiziiicllic międlzy godiz. 9 a 11 
(dila Katów pioilicCTMiyicih i ■ prizicikiaizów tieil®- 
grafiiieanyicih); iw diiniui tym liislioinioeizie dló- 
eitiairiozą jieidiiiióiriaizioiwio do dloimóiw prizćsyiłU. 
ki Iiistioiwie .i gaizićity.
X KPINY Z PUBLICZNOŚCI. Oitirzy- 
imiujicitny maisitępuijąicie pismo: Od tygod­
nia róizłcipitwio po Dąlbirowte afisize, z-a- 
iw.iiaidlaimiiiałjącie, że dimia 18 bm. adleigrwnia' 
zositiainie pr-zoz teaitir kiaitawMti opeineitka 
p. t. „Baiganiiiiilii". 'rymuiziascim z treści 
piiieiriwflzieigo aikitiu ]MillJliiicmmość domyśliła 
się, że .jesit wyistawiioiilia opcireitlkia prt. 
„KisiięaniiiCiZika Oilialla". Kierownictwo ope­
retki .niiie zadailo soibiie lińuidu aawiiiaidloimjie- 
mi.a piulbiliiicizniośei o_ naigHcj zmiianie, prze­
prowadzonej podobno wdkutók zasłalb- 
niącia jediliogo z uktoróiw, co możniai jeid- 
niaik było zrobić piraeiz przyibiicie mia 
dirawiaicli wejiśoiowyich aiilkiuisizia. papieru 
z iiaipisenn .„Diziiiś Kęiięaniiozka Ołailia", liulb 
też przez ogłoszeiniie przed przeidlstiaiwiie- 
nie.ni ze sceny o zaisizfej zmiiiainiie progra­
mu. PmeirwEiZy spoisób ogłoiszemiiia kosizito- 
wiaillby 10 groszy (mlkiuisiz papieru i 4 
giwoźdlZiiie), a diriuigi byłby ziuipeillnie diair- 
mo. Podichlno przy balsie feiaitiralimej mó­
wiono o zmiiainiie pirograimiu, lecz tiraeiba 
byió też zawiadomić i tych, kitórizy na­
byli billeity iw przedsprzedaży. Z pewno­
ścią daiżia illość osób mile poisizłaiby nia 
pinzeidlsltiaiwieiniie, diowieidziartyfeizy siię pirizied 
tem, że wystaiwiioima będzie bieiamelłodyj- 
n>a i , bamallnia opeineitlka. „Ksiiężniiiezlkia 
Oliafe". Tego rodlziajiu positęipowainie dy­
rekcji tieaitru wygląda ma kpiny z pu- uia------ g
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Deficyt budżetowy
M. CZELADZI.

Komd&aryiciztny zainząd miiaisita GziediaicLzii 
wykonał zieetowiiieraii-e z wykoniamiiia huidlże 
towego za -nok budżetowy 1930-51, a- -więc 
zia. okres goisipodamkii komiiisainskiiej w mie­
ście, wyk-aizuje dleifcyit w wyisiołkości oko­
ło 50 tys. zł.

Pnoitokul' teini, poitwiordizoiny jpirzieiz kom. 
Piiwowiaira, prizedtloiżony zostiaił sejmiko­
wym władzom niadzoirc®ym i przyjęty do 
aaitiwiieiridiziaijącej wiadomości przeiz- inspe­
ktora siaimoirtziądiołweigo Chruści ńskieigo i 
atainositę Boxę.

Naileży dodać, że od filzeregiu tygodni 
przeprowadza rewizję gospodairkii miiej - 
skiiiej kiom is ja rewizyjna, złożona z człon 
ków rady pnzylbociznej, której wymiilkiów 
jeszcze niema.

Ze wizigłędu choćby ma sikłiaid osobowy 
komisji re wizyjnej, oraz słynne oświiaid- 
czemie tejże w- sprawie zaliczek komiisair- 
fikiich, wyniki -reiwizji z góry pinzesą- 
d'zone.

iX POCZTA W ŚWIĘTA. Urzędy poaz- 
towe w dniu 24 bim. otwarto będą dllla 
puibiliicznoścd -do 17 godziny. W dlniira 25 
i '26 bm. poczta będzie mieczyimnia wyda­
wane jednak będą w tych dinidch po­
śpieszne przesyłki wsizeilkiego rodzaju., a 
ipoiniaidlto -w diniiiu 26 bm. będą, wydiaiwiainie 
gamety adresiaitom agłiaszającym siię po 
idh odbiór. W dniu 27 b.m. uirizędiy pocz­
towe będą czynne dllia publiczności. od 
9 do 11 godzimy, talk jak -w niedziellę, w 
którym to dniu będą doręczone jedlmoira- 
aowo -adresatom tylllko przesyłki lisitorwe a 
Igaizety. Unzędoiwianie w telegrafie i tofle- 
fonie poizostiaje w c®aisie świąt be® izm:ia- 
ny.
X CO TO MA ZNACZYĆ? Jak się oka­
zuje, lokailme komitety do spraiw bezro­
bocia, niewiadomo, czy z braku inStnuk- 
oji, czy też może sikniitlkiem wysoce, zda­
niem naisizem, niewłaściwego zarządzenia 
anstancjii wyższej, zastosowały ciekawy 
system przy wydawaniu bezroboczym 
świątecznego zasiłku, w formie kuponów 
żywnością w ych.

Mianowicie w każdej niemali miejsco­
wości stosuje się odimienną wysokość za- 
sillkiu, tak, jakoby beizirpboczy ■w każdej 
miejscowość iimiał inny żołądek i inne 
potrzeby.

Niefortunny tein pomysł, mogący wy­
wołać niezadowolenie, nie powinien mieć 
miejsca, gdyż przy wydawaniu beziriolbio- 
czym zasiłku bezwzględnie naileży uni­
kać tego rodzaju sitopniowań, czy też 
różniczkowania!, niozeim nieiuim otywoiwia- 
neigo i niepotrzebnie wprowadzającego 
Daogmiienóe.
X NA OCHRONKĘ ŚW. JÓZEFA W 
-DĄBROWIE. W dailisżymi ciągu złożyły 
(w złotych) ofiary do dnia 2 bm., zaimiastt 
urządzenia „Biallu Świerkówego” na o- 
chronkę św. Józefa w Dąbrowie, nastę­
pujące osoby: Lisia nr. 10, urzędnicy 
T-wa franlko - wtosklego 160. Lista mr. 1
102.50, pp. Wojewódzcy 100. Tow. sosno­
wieckie 100, A. Englert 50, Ch. Deibirey 
50, Ch. Lambert 50. J. Winniccy 50, II. 
Chaibaineit 40, O. Mareczek 40. Mafllpiat 
50, Laitoiuir 50. G. Flesise 50. R. Moreli 50,
J. Kairinieyiow ie 25, Wiiłh. Schonowiiie 25, 
Esicamde 25, K. Świderscy 25, K. Kokow­
scy 25, L. Mairdhaisisoin 25, Lista nr. 6
25.50, Piinidieilsicy 20, Raidiziinnińscy 20, S. 
Dobkiewiiiczowiiie 20, A. Stadniccy 20, M. 
Diilłies 20, St. Królikowski 20. M.. Lachów 
scy 20, Wił. Zieilieizińsey 20, E. Woźniak 
sen- 20, L. I. 20, W. Sokufecy 20, K. Kwa­
piszewscy 20, K. Kasińscy 20, St. Baer 20,
K. Suszyńscy 20, M. Kozairskii 20, Webe- 
noiwiie 20, NoaikowfScy 20, M. Zwolińscy 
20, Pique 20, G. B. 20, Wł. Kwapiszew­
scy 20, Topolscy 20, M. Morguilicowie 20,
L. Pirszliowie 20, A. II. 20, A. Kiiersnoiw- 
scy 20, P. Gęcowiie 20. M. Siwilkow-ie 15,
M. Zbysizewiscy 15, W. Uniejetwscy 15, 
Knauffowie 15, J. Helmboldtowie 15, De- 
ręgiowsicy 15, T. Wieczorkiewicz 10, Książ 
niica Zagłębia 10, M. Zieliński 10, W. So­
kołowscy 10, Kaiwa 10, F. Opęchowiski 10, 
Br. Pawłowscy 10, St. Stirzeszewskł 10, Z. 
Madieyskii 10, Łaibiudizińskie 10, Podlhajec 
ki 10, J. Kiiedinoń 10, L. Marczewscy 10, 
Bairiliicki 10, T. Gadomski 10, T. Dobrzań­
scy 10, G. D. 10, A. Lewandowska 10, 
J. Kossakowie 10, I. Janiccy 10, A. Ga­
domscy 10, W. Kozielski 10. Kruszewscy 
5, Steccy 5, M. Srokowska 5. W. Rafało- 
wicz 5, II. Marx 5, Razem Zł. 1.951.

Popirziedlnip wpłynęło 1.688.20, a więc 
do 20 bm. zebrano Zł. 5.619.20.
X W POCIĄGU. W czasie jazdy pocią- 
cii.eflii z Waimziawv dm KióL. Huity, na 

przefiltrizenii pomiędlzy Dąbrową Górni­
czą a Sosnowcem, tSkriadiziono onegdiaj 
kupcowi B liasfzczykowi Wo jcieohowti

powodu gęstej imgły nastąpiło |W<1 Londynem zderzenie pociągu osobowego z towa­
rowym, przyczem 2 osoby zostały zabite a 60 rannych.

ŻYCIE GOSPODARCZE
Nowa klasyfikacja przedsiębiorstw

WEDŁUG SKALI NIEBEZPIECZEŃSTW

Z

W MWsterisrtiwiię pmaicy i opieki spio- 
łeicizimej oidibywiają eiię posledizieimiia ep.ee- 
jiallinych pódkoraulsyj, połwiołlainych dto 
opriaicoiwamiiia pinojektiu amlamy -nomem- 
klliaitury t. zw. (tytułów 'k/liaisyfikacji prtzeid 
eiięibiiioinsFw wedlług akailii niiiebazipiiieicizeń- 
■słiwia w uibeizpieicizieiniiiu oid >wy|paicllków.

Poidkoimiiayj łych jest tstodam. Obej­
mują ome maisitępujące ginuipy produkcja: 
1) irodnicitiwioi, łeiśniiiotiwo i pnzeimysił spo­
żywczy, 2) górraiilotw'0' i kaimitonitołomy, ipnoBraemd'.

Polska ekspedycja na Madagaskar.
W miajbiliiżsizym czaisto (wyjeżdża eks­

pedycja pioilisikia (na wyspę afrykańską 
Maida.gaiskair. Maidiagaisklair jes-t koiloraiją 
fnamicinslką. W skłatd ekspedycji wchod/zą 
wybitlnii zniaiwcy ispraw emdlgracjii. Eks­
pedycję liiiniain&uje mząd.

Wyjaizid ekspedycjii ma na celu zbaidla-
n.iie moiżlliiwośćii ' eiii-iigir'iąćjii poiltekiiej ma 
egzotyczną (wysipę. Wedlług pewnych o-

Kronika gospodarcza.
W SPRAWIE ŁĄCZENIA ROZLEWNI PI­

WA Z WYTWÓRNIAMI WÓD GAZOWYCH. 
' W związku z tern, że władze akcyzowe, po­
wołując się na brzmienie' rozporządizeraiia 
wykon aiwczcgo do ustawy o monoipoilu spi­
rytusowym. zabraniają łączenia rozlewni, pi­
wa z rozlewinią wód gazowych, Izba prze­
mysłowo - liaiidlowa w Sosnowcu, wycho­
dząc z założenia, że połączenie takie jest w 
niektórych pvy.pad.kach jjodyktowaine chęcią 
obniżenia kosztów admin.iisiracji przedsię­
biorstwa, oraz że ono nie może w żaden Sipo 
sób narazić zarówno interesu skarbu pań­
stwa. jak i konsumenta na szkodę, zwróciła 
się <lo Izby skarbowej w Kielcach z prośbą 
o wydawanie tych zezwoleń na indywidual­
ne prośby zainteresowanych, nadmieniając 
pnzytem, że władze akcyzowe woj. śląskiego 
zezwalają na łączenie rozlewni piwa z roz­
lewnią wód gazowych.

A JEDNAK BĘDZIE MONOPOL IMPOR­
TU KAWY? Jedno z pism warszawskich 
donosi w kategorycznej formie, że rokowa­
nia o utwóirzenie towarzystwa akcyjnego z 
uprawnienii.ami monopolowemi dila importu 
kawy, względnie także kakao, zostały już 
ukończone. Monopol miałby objąć impont 
kawy bryzyli.jśkiej, ewentualnie także ka­
kao, a kapitał zakładowy wspomnianego to­
warzystwa akcyjnego miałby wynosić... 
kwotę 500.000 zł. ' w akcjach po 500 zł. Z 
chwilą wprowadzenia tego nowego mono­
polu podniesione zostanie cło od kawy z do­
tychczasowych 90 zł. z.a 100 kg. ziarna na 
155, względnie 150 zł. z tom atoli, że wspo­
mniane towarzystwo korzystać będzie z 30 
proc, zniżki. Główne składy towarzystwa 
znajdować się będą w Gdyni.

SPADEK WARTOŚCI SPRZEDANYCH 
NAWOZÓW SZTUCZNYCH. Wobec ogólne­
go obniżenia się wskaźnika cen nawozów 
spadek wartości jest bardziej jeszcze gwał­
towny od spadku ilościowego. Ogólna war­
tość nawozów sprzedanych w sezonie je­
siennym 1931 r. stanowi zailedwiie 45.5 proc-, 
wartości, osiągniętej w tym samym okresie 
1950 r. i zaledwie 29.4 proc, wartości nawo­
zów sprzedanych w sezonie jesiennym 1929 
r., pomimo, że wartość ta w ostatnim sezo­
nie zawiera także koszty przewozu koleją 
prawie wszystkich nawozów potasowych i 
przeważnej części azotowych.

POKŁADY RUDY ŻELAZNEJ POD WIE­
LUNIEM. We wsi Fausty.niasta pod Wielu­
niem znaleziono pokłady rudy żelaznej. O- 
kręgpwy urząd górniczy, w Częstochowie 

-z Król. Ilmty paczkę, zawiienającą różne 
prizyboirw filmowe, wartości około 2500 
zl. '

5) huiflniilctwio i prizeunyisl metailowy, 4) 
pii^ietmyisil icheimiozny, paipiiieinmiiczy i gu­
mowy, ogirizęwiainiie, oświieitlleiniie oraz gair- 
bainsltiwio, 5) pirizeimyisł włólk/ionmńczy i kom 
felkicjia, 6) itnainisiporit, składy i uefliugb 7) 
pHzieim.ye/1' 'hwdtoiwfloiny, dinzeiwiny i ceina- 
miiiaziniy.. W poidlkoimiiisjacih ibiiorą wcliziiail 
ipnzędfetiaiwiiciiieflle orgiaraiilziaicyj pnzeimysło- 
wych, oraiz tdlelleigaicii. miim. priaicy. Pinzed- 
stiaiwmaiellie świiialtia pracy nie ®os(ialli zia- 

ibflirczień, emilgraicja Pollalków na wyspę 
Maidlaigaslkar — mogłaby być masowa-.

WUaidize -emiiignaicyjime uważają aa ko- 
iniiecizinie eraengiiiozinie poszukiwiaraiie no~ 
wyich toreraów kolloindzacyjraiyich a to wo­
bec coraiz postępującego ;zamykaini:ia siię 
grainiiic ipirtzed pollldkiim wyichodźtwem. 
Zniailieziiiemde nowych terenów s-taje się 
koraieciznościią piaństtiwtoiwą.

potwieiNlził obecność tych pokładów. Bada­
nia geologiczne prowadził inż. Jerzy Bob­
kowski z ramienia Spółki akc. Handtke z 
Warszawy.

POROZUMIENIE W KARTELU MIEDZI 
OSIĄGNIĘTE. Międzynarodowy kartel mie­
dzi podniósł w dniu 18 bm. ceny miedizii z 
7 na 7.50 centów arner. cif pointy Hamburg, 
Rotterdam i Havre. Znaczna zwyżka cen 
tłumaczy się cofnięciem wypowiedzenia li­
niowy przez Phelps Dodge Corporation i o- 
siągnięcia porozumienia między innemi fir­
mami. Sfery fachowe uważają, że przedłu­
żenie umowy kartelowej, które w ostatnich 
miesiącach było poci znakiem zaipytani.a, u- 
ważać można obecnie za pewne. Że wzglę­
du na olbrzymie zapasy miedzi, które nie 
pozwalają na osiągnięcie trwalej poprawy 
cen, produkcja światowa ma być ograniczo­
na do 85.000 tonn miesięcznie.

WE FRANCJI PRACUJE 1.895.019 robotni­
ków cudizoziemcóiw, wśród których znajduje 
się 500.000 Włochów, 400.000 Polaków, 250.000 
Hiszpanów, 70.000 Rosjan.

NASILENIE BEZROBOCIA W EUROPIE. 
Według ostatniej statystyki, najwyższe na­
pięcie bezrobocia w Europie wykazują Niemi 
cy (54 proc, ogółu zatrudnianych w przemy­
śle i górnictwie) i Anglja (27 proc.). Dalej 
idą Austrja i Polska ‘(21—25 proc.), następ­
nie Danja, Jugosławia, Włochy, Czechosło­
wacja i Irlandja (17—14 proc.). W szeregu 
innych państw, jak Francja, Bęlgja, Hoilan- 
dja itd. liczba bezroboczycli nie dosięga 10 
proc, ogółu zatrudnionych w przemyśle i 
górnictwie.

MEKSYKAŃSKIE WŁADZE IMIGRACYJ- 
NE wydały ostatnio zarządzenie, wprowa­
dzające pewne złagodzenie dotychczasowych 
ograniczeń emigracyjnych. Mianowicie t. zw. 
„permitty“ (pozwolenia na wyjazd) wysta­
wione przez władze meksykańskie po 5-ym 
kwietnia 1950 r. z ważnością na 1 rak, są 
nadal uznane za ważne, chociaż upłynął ter­
min ich ważności. Konsulat meksykański 
będzie udzielać bez przeszkód wiz wjazdo­
wych do Meksyku na zasadzie takich ,^per- 
miittów“.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 22.12.

AKCJE: Bank PdlHka 105.00, Soile Po- 
taisowe 95.00, Spiteists- 58.00.

5 Dtriac. Poż. biudiowfliainia 20.50. 4 proc.

Poż. iinweisityc. zw. 78.00, 4 proc. Poż. im- 
westyc. seryjna 55.50, 5 proc. Poż. kon- 
weirsyjmą 57.00, 10 proc. Poż. dolarowa
99.50 — 99.00. 4 proc. Poż. dolarowa 42.50
— 42.70, 7 proc. Poż. stiaibilliiaac. 52.50 — 
55.00 -- 58.50.

WALUTY I DEWIZY: Bełgja 124.55, 
Gdiańsk 174.10, Hołliandlja 559.20, Lomidyin 
50.55 — 50.50, Nowy Jork 8.916, Nowy 
Joirlk kaibell 8.922, Paryż 55.09, Praga 26.41 
Sziwiajcairja 174.20. Włochy 45.50. Dolar 
prywatnie 8.91, Marka miiem, n.ieoficjail- 
n.ie 211.65.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Żyto cena tiramiz. 27.25, Psizenica cena 

tnainiz. 24.75, Jęczimień pirzemiiaił. 20.50 —
21.50, Jęczimień browarowy 25.50 — 27.00, 
Owiiieis- 25.00 —■ 25.50, Mąka żytnia 58.50
— 59.50, Mąka, psizemina 56.75 — 58.75. 
Osipa żytniia 16.25 — 16.75, Ospa pszenne
14.50 — 15.50, Ospa pszenna ginuiba 15.50
— 16.50, Rzepak 52.00 — 55.00, Gorczyca 
52.00 — 40.00, Groch Wiktioinja 24.00 — 
28.00, Groch Eoilgie.na 29.00 — 52.00. 
Ziemniaki f-aibiryiczne za kiło procemit 20 
ginosizy.

POKWITOWANIE OFIAR
ztożoayeh bezpoścednio w Admujista-acji 

„Kurjeea Zachodniego".
Zamiast życzeń świątecznych i Nowo- 

rocznych eikładiają na wigiliję bezroibo- 
czyich na -ręce Kńiędiza Raczyńskiego 
Zł. 50 ((trzydzieści) firma R. Leski i Mu- 
siiaiłowiciZi, 21I. 10 (diaiescęć), Józefa Lesika
1 zł. 10 (dlziiesiięć) J. Musiiałowiicz.

Bamlk Związkni Spółek Zarobkowych 
Sp. Akc. Oddziel Sosnowiecki zł. 50 (pięć- 
diziesiąt) — na sktaidlkę dlla beizreboczych 
zamiast życzeń świątecznych i noworocz­
nych, wysyłanych corocznie do poszize- 
gólnych klientów Oddziału Sosnowiec­
kiego.

Jako podziękowanie P. Michałowi Kor- 
lackiemiu — za bezpłatne obiady dlla naj- 
biedniejstzych zł. 5 (pięć) Z. Wróblew­
ska..

FI. i T. Leislk.ie.rowie — Poręba (k. Za­
wiercia) na iwigiilję dlla biednych zaimiiaist 
życzeń świątecznych zł. 5 (pięć).

Zamiast powiinisizowań świątecznych i 
noworocznych W. Sokóliscy ®ł. 10 (dzie­
sięć) na T-wo św. Wincentego a Paiuło, 
(na. wigiilję dła. biied‘nych dzieci).

X POD KOŁAMI PAROWOZU. W uib. 
poniediaiiałelk wpadl pod manewiriuijący 
pairowóz w obrębie sitiaioji Strzemieszyce 
Rad. 56-łetinii . Antonii Pierucho, głucho­
niemy. zamiiesżkaiy w Stirziemiesizyciach. 
Po upływie 15 miiniuit od wypadku nie- 
sizcizęśliwy zrnairO'.
X KRADZIEŻ WYROBÓW TYTONIO­
WYCH. Z okna wysitaiwowego sklepu ty­
toniowego Franciisizka. Rudaiwskiego w 
Sosnowcu (Będzińska 59), sikraidiziointo o- 
neigdaj wyroby tytoniowe. Poszkodowa­
ny zaiwiiiaidoimiil o kradzieży policję.
X WYKRYCIE KRADZIEŻY. Jak w 
swoim, czasie donosiliśmy, w nocy z 1 na
2 bm. niieznaimi spraiwcy dokomiailii żuchwa 
lego włamania do mieszkalni a- dyrektora 
huty Barakowej w Dąbrowie p. Jama Cha 
•pellego, przyczcim sikraidlli wiele cionraych 
prizedlnniotów. W wymiku przeprowadzo­
nego 'diochiodizenia zostali! oniegdiaj ujęci 
przez policję trzej sprawcy kraidteiieży. 
Od aireisizllowainych ocldbiraino furtiro, oraiz 
zegiairek z bryliantiaimi., pochodzące z owej 
kradlziieży. Ze względu na toczące się w 
diaitezym ciągu dochodzenie, nazwisk a- 
nesizitloiwainych nairaziie n.ie ujawniamy.

Jak będą obliczane 
wyniki powszechnego spisu 

LUDNOŚCI.
Wyniki drugiego powszechnego spi­

su ludności obliczane będą w biurze 
powszechnych spisów przy pomocy 
specjalnych maszyn statystycznych. 
Do obliczeń użyte będą najnowsze 
angielskie i amerykańskie maszyny,
t. zw. „dziurkarki", „segregatory" i 
„tabulatory".

Maszyny te pracują z olbrzymią 
szybkością. Jedna z nich n-p. sumuje 
w ciągu godziny 25.000 sześciocyfro­
wych liczb, obliczając jednocześnie 
procenty w poszczególnych rubrykach

Przy obliczaniu wyników spisu pra­
cować będzie około 500 osób. Mimo 
tak wielkiej, jakby 6ię wydawało, licz 
by personelu, oraz olbrzymiej szybko­
ści pracy maszyn, opracowanie cyfro­
we wyników spisu trwać będzie około
3 lat. Potem dopiero można będzie 
przystąpić do analizy wyników, które 
dostarczy spis.
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Z całej Polski.
AUTOGRAF STANISŁAWA AUGUSTA 

NA LICYTACJI.
Uuraącltaana pinziecl tólllkiu dmiaimi pffleiz 

■wiairazaiwslkiie tow. WbUjcrfilJów, licytacja 
oibfiltawiailia w sensacje swojego rodzaju. 
Znajdowało się lia niej bowiem w sprze­
daży szereg maadkiich okazów bitblljofil- 
t-lkiiic.il, a między miiięmi autograf króla 
Staniiisflaiwia Augusta, który osiągnął ce­
nę — łediwiiie 20 zł. (!?). Pienwsze wyidia- 
mie „Pania Taidiciuezia" (2-tomowe Jcłoniic- 
kiieigo) eipreedlaino za — 25 zł. Cyfry te 
są 'bamdizo yTyimowinie dla dzisiejszych 
cizialsów.

PRZEMYT JEDWABIU I GALANTERJI
Straż grainiczna po żmudnych docho- 

dlzemiiacli i obisieinwiaicji wykryła bandę 
funzeimyllniilków której siicdlliirtkiem .była 
•Wamsraaiwia, dloikajd pinziciwoziiłi z Niomicc 
wyinoiby galłainlteryjnc. W ostaitaich ■diniaich 
dizięlki cizujin.ościi jwliadrz gnainiicznych iza- 
tmzyimianio kilka samochodów, naładowa­
nych towarem , pochodzącym -z .przemy­
tu. Towar -zaiwiiieirająicy jedwabie i gallan- 
łerję slkioinifcfkioiwiaino, pnzcmyliniiików aaś 
Wągnowicizia-, Oguiazewiieza .i StaidKnia a- 
resatawiaiDO. Ogójruie nia podstawie eiaipi- 
sek, znafeziioinyicih pinzy praomytoilkaeih, 
ustalono, że Skainb Państwa stinaciiił w 
ciągu ■ cetiaitnicih tyigodln.i 500.000 żł. W 
aferę izaipfetanych jest kiilllku kupców z 
5Vairszawy i miast prowincjonalnych.

OSZUSTWA KONFIDENTÓW.
W ipowiieiciiie Częstochowslkiiim .poczęły 

w ostaltiniich czasach napływać do stiraży 
celnej ooiriaiz ozęsteze domiesienia o sprze­
daży w sklepach sacharyny. Istotnie, kie 
diy straż zjjaiwiallia się nia podianem pnzieiz 
loonifiidlentów miejeciu, znajdioiwamo pod­
czas neiwiizjii miale ilości sacharyny. We­
dług odnośnego obwieiszczeiniiia, .konfiiidiein- 
tom wypłacalno iw nagrodę za wskazane 
miejsca, sprzedaży sacharyny — 75 zł. 
Tymicrzaseim Sokojni i oiicsiząey się dotych­
czas dobrą oipiiniją kupcy, cziuijąc się Bo­
gu .dlucha wiiimnyimi, złożyli slkairgę d'o pro 
(kiuiriaitioira, iż kioinfiideinicii podirameają sa­
charynę, aby w tein 'Ilaltwy sposób zaro­
bić nagrodę. Istotnie według przciprowa- 
dizioineigo dlocililodzeinta -uSitalioino, iż falkita 
poidlitauceniiia sacharyny miiiały miejsce, 
wobec cizieigo zatrzymano oelkiairiżanyeh w 
tej sprawie: Antoniego -Mizerę,. Jama 
Sukiiemniilkia i Piotra Zybu.rę.

„Na pięćsetnem piętrze”.
Sensacyjna powieść węgierskiego pisarza.

Utalentowany pisarz węgierski Ale­
ksander Keroly wydał świeżo sensa­
cyjną powieść przyszłości pt. „Na 
pięćsetnem piętrze".

Bohaterem jej jest inżynier Weber, 
który powziął gigantyczny plan wy­
budowania niebotycznego drapacza 
chmur o 500 piętrach wysokości, no­
wej wieży Babel. W fantastycznym 
tym budynku, zamieszkałym iprzeż 
miljonową ludność, znajdować się ma­
ją kościoły, teatry, kina.i budynki ad­
ministracyjne. Trzeba go tylko jesz­
cze wybudować, a to drogo kosztuje; 
Aliści bogacz, multimiljoner mister 
Fallon, olśniony tym wspaniałym po­
mysłem, gotów jest sfinansować to ar­
chitektoniczne dziWp, które i jego na­
zwisku zapewni nieśmiertelność.

Autor przystępuje cło optau fanta­
stycznej budowy, która obfituje w 
tragiczne katastrofy. Pierwszą ofiarą 
pada projektodawca, który oczarowa­
ny pięknością cudnej Consueli zaczyna 
się narkotyzować, przyczem spada z

Rząd starców
w krainie wschodzącego słońca.

Ostatnia zmiana rządu w Tokjo mia 
la wyłącznie charakter przesilenia fi­
nansowego. Kryzys gospodarczy nie 
oszczędził oczywiście Japonji. Niesły­
chanie skomplikowana sytuacja wy­
tworzyła się w tym pięknym kraju 
,po spadku funta angielskiego, kiedy 
nagle tańsze obecnie produkty angiel­
skie wypierać zaczęły czyste jedwabie 
i inne towary japońskie ze wszystkich 
rynków świata. Zaniechanie przez Ja- 
ponję dotychczasowego standartu zło­
ta —• „lekka inflacja", której wbrew 
konserwatywnym kupcom japońskim 
nie wahano się wprowadzić — były 
odpowiedzią na to, co stało się nad 
Tamizą.

Wówczas to nastąpiła w Japonji' 
zmiana rządu. Ministrem finansów mu 
siał zostać w takich warunkach ktoś, 
kto cieszy się najpełniejszem zaufa­
niem cesarza, parlamentu i ludności. 

rusztowania i zabija się. Na posterun­
ku staje inny inżynier, który również 
ginie w katastrofie, wraz z liczną gru­
pą robotników. Naokoło „Babel-Buil- 
ding“ snuje się sieć intryg, kierowana 
sprytną dłonią prezydenta trustu sta­
lowego, który jest osobistym wrogiem 
miljonera Fellona. Ten ostatni umiera. 
Walkę z trustem stalowym podejmu­
je kobieta, piękna Consuela, zakocha­
na w trzecim inżynierze, kierującym 
robotami, Rosjaninie. Demaskuje ona 
wszystkie intrygi. 500-piętrowa wieża 
Babel zostaje szczęśliwie zbudowana 
i na najwyższem piętrze wzniesione zo 
salo szklane mauzoleum ku pamięci 
ofiar niebotycznej budowy. W zgod­
nej współpracy zostało wykończone 
'dzieło, w którem wzięły udział tysią­
ce narodów i języków. Romans dra­
pacza chmur pochłaniają z zapartym 
tchem czytelnicy szukający w sensa­
cyjnych opowieściach wypoczynku 
dla nadwyrężonych kryzysem powo­
jennym nerwów,

Jak zawsze w Japonji, ta zmiana rzą­
du dokonana została w najgłębszej 
tajemnicy, pocichutku, tak, iż publicz 
ność dowiedziała się o wszystkiem 
dopiero po fakcie dokonanym.

Można się było tylko domyśleć, że 
dzieje się coś ważnego wobec tego, że 
sędziwy 92 lata liczący książę Salo- 
nji, od przeszło pól wieku wierny do­
radca cesarzów Japonji, zjawił się na­
gle w Tokio, aby swemi radami we­
sprzeć i obecnego cesarza. 5V parę 
dni.po jego przyjeździe do Tokio mia­
nowany został nowy rząd, na którego 
czele stanął wypróbowany polityk 
Kflnukai, starzec krzepki podobno 
jeszcze zupełnie silny i mądry, ale li­
czący już w każdym razie la.t 76. 
Tekę ministra finansów powierzył ce­
sarz p. Korekyo Takahashi, jeszcze 
starszemu od nremjera, liczącemu bo­
wiem lat 87. Był on już parokrotnie 

ministrem finansów był dyrektorem 
jednego z największych banków pry­
watnych w Japonji i uchodzi za czło­
wieka tak mądrego jak jego lat 87. 
Widocznie gorący klimat Japonji do­
brze wpływa na utrzymanie świeżo­
ści umysłowej jej polityków. Japonją 
rządzą dziś starcy — zobaczymy, 
czy jej to wyjdzie na zdrowie.

Jeden jest tylko człowiek „młody" 
w nowym gabinecie japońskim. Tym 
młodzieniaszkiem jest nie kto inny, tył 
ko markiz Joszizawa, dotychczasowy 
ambasador Japonji w Paryżu, i jej 
przedstawiciel w Radzie Ligi, „czło­
wiek z cygarem", newfcruszony i za­
wsze nawet podczas najgorętszych 
chwil spokojny... Markiz Joszizawa, 
zięć nota bene premjera p. Ki Inukai, 
został powołany na wysokie stanowi­
sko ministra spraw zagranicznych, 
rzuca więc oczywiście swoją placów­
kę paryską, aby w Tokio... pracować 
w dalszym ciągu nad likwidacją kon­
fliktu chińsko-japońskiego.

Walka £••• uśmiechem.
W pewineim piśmie parysikieini umieścił 

francuski powieściiopieiarz, Marcel Astmę 
■artykuł, vr którym diowodizi, że uśmiŁecih 
jest niiecsitieiyciząym grymasem.

— Spójirizcie — piisize Astro© — na 
portrety, maitówane pr®eiz Rubensia., Reim- 
braindita., Leonardo dla. Vihci, przez wieil- 
.kiicih. miałairizy obecnego pokolemiiia,, p.o- 
wiedzcie, czy nia portretach tych liuidiziie 
sibę uśmiechają. Nic. Usta ich mają spo­
kojną formę wygiętego lulku, zęby nie 
piriziebłyslkiują w półotwartych wargach. 
A tewaiz przejrzyjcie jakikolwiek tygod­
nik iluisitirowiainy. Zobaczycie w nim twa­
rze rozdiziiawiiioine w gliuipim uśmdecihiu i 
.zę|by, zęby, zęiby. Te zęby, to panowanie* 
zębów,, przybyło do nas >z Ameryki. Ame­
ryka jest krajom, w którym kwitnie-diein-' 
tysityka. Tein kiulllt dila <zębów, dhi technii- 
kii -i zdobyczy hi,g|jeiny chcą niaim St. Zjo- 
dimoicizioinic piriziclkaiziaić. Ameiryika oidlkiryła 
w uisitiaich cizltówdielkia dirogiiie 'ztótódiajiine 
Kllicinidiylkc. Allie miie dlaijmy siiię ternu -zia- 
śiliepić, ipaimiiofiajmy, że boimadiny uśmiiiecih 
jest ityillko gryma&cim, miczem więcej.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
P. Edraz; Noitaitlkę tę winitcin Ram sik.ic* 

ać do E. Z. •

LITA MATUSEWICZOWA

W ŚWIAT!...
(WRAŻENIA Z PODRÓŻY).

Knocke - sur - mer. — Groza przypływu. — 
Życie w sezonie. — Dzielnica bogaczÓ5v. — 
Casino. — Przyjazd do Ostendy. — Wrażenia.

O, morze póilnoiciie!, — o, cziąiriotwine
Kiniacke!

Z girioź-nymi siuinowyini Atiaiirtykieim zibina 
łiać się nie moigę, — nic mogę siię wyizbyć 
tej Biieizir-cziiim^alicj aiieuifiniosoi, z jaką spo- 
gląd.aim w jego pnzepaeitine żremiiice. Zda- 
się, mic^izka av tych głębinach srogi pa.!)., 
poniuiry bóg, który tysiące naamiioin wy­
ciąga piized się., z chciwością, cfiair głod­
ny, incieiziaispokiojoiny 5V żądtzaich, niiciuko- 
joory w piraigniiieinlach.

Jalkleż w.rogic', inleiziniaiiic moce miesz­
kają 5v tych głebiiaich, AtBiamtyikiu. Jaikiżc 
zimną jest picsizcziołta twych namioin, z 
j-ak przedziwnym lękiem lniilę się do 
twej mocainncj piersi!... A jcdlmak..., 
— pragnę ciebie i z tęsknotą ogromną 
wracam wciąż w twoje raimiona.

Niema chyba istoty loidizkiej ma brze­
gu, któraby nie odczuwała pnzedlzii'5vnej 
grozy przypływu. Biuirzy się ocean, o 
brzegi rotzbija, huczy, pieni, żąda cze­
goś, 5Vz.ywał 5vysyla tysiące fal — po­
słanek, z których każjdia coś mówi, każ­
da o coś w o i a i każdia, niezrozumiana i 
bezsilna, rozbija się o brzegi i manutwa 
do stóp swego pana piowraca. Wreszcie, 
przycichł zmęczony olbuzym. Przywo­
łuje u po55'iroieui hufce 5vysłannikÓ5V, po­
tężna pierś podnosi się leniwie, — ■usy­
pia, by odzyskać siily i z nową źądizą 
rozpętać viat?ne moce.

Odsłoniięte podicząs odpływu, mola 
zdradzają mikroislkopiją cząstkę tajemni­
cy dna i życia. Wśród ociekających z 
wody morszczyinów, o silnym zapachu 
jodu, poruszają się leniwie, liub łriwają 
w 'Eeziruchu drobne żyjątka, nieświaidio- 
me niebezpieczeństwa: młodiziiiuitkie kra­
by, gwiazdy moirsikie, ślimaki.

Raduje się Knocke, gdy w sezonie „za- 
tętni w nim żccie. Na rymkoiwym oliacu

rozkłada s’ę wędrowny teatr, a dwa ra-| 
zy w tygodniu rozbi ja ją swe namiot y | 
lraiudllairze. Tlnm różnojęzycizinyich kutpu-- 
jących, — cudtzoziemcy za straganami. 
Turek rozkłada makaty i dywiany na- 
maiwiaijącfcigo d'o kupna — „coimime soiuyc- 
miir... comme soiuveniiir!...“, wollał z za­
bawnym akcentem. Węgier proponuje 
barwne sznury kotraii i groszową bitźiu- 
terję, — wieszciei, jakiś, o nobliwym 
wygląclzie, sitinganBlarizi, usiyszaiwszy pol­
ską mc»5vę, zwraca się do nas po rosyj­
sku. SkoiicKony inżynier, zdegradowany 
przez wypadki wojenne, '55' zimie sprizc- 
daje węgiei, latem dlrobną konfekcję ua 
stragana©

Usuwam się z taiiigoi5viiiska, ipełina re­
fleksji nad dolą Iiuidizlką i jej drogami. 
Oto, są ścieżklii, któremi chodzi Los!.. 
Niedługo jednak trwają te rozmyślania, 
— na skraju placu tłum i wesołe dźwię­
ki przeboju Śipiei55'1, przy akompanja- 
mcncie jaiaz‘u. Porwana ogólnym (inasdrio- 
jetm, docieram dio źródła humoru. Scen­
ka, skopjowiana. pr'zez Maurice Cheva- 
Lier a w „Śpiewaku Paryża". Uliczna ka­
pela, otoczona przez flium, — impressar- 
jo rozdaj© teksty, które topnieją mu w 
rękach, zmieniając się -w ■ centymy i po 
chwili, dyskretne dź-więki jaiziz‘u zlewają 
isiię ze śpiewem imipressiairja, „audytor- 
jurm" wtór.uje, zrazu niepewnie-, wreszcie 
coiraiz głośniej, coraz śmielej... Ogarnia 
mię zdumienie, scenka Chevailiera, żyw­
cem ze „Śpiewaika" wyjęta i na domiar 
wszystkiego, dz<i'wnym .zbiegiem okolicz­
ności, ten sam przebój,, ta siania metod- 
ja. Niech żyje film, który talk jaskrawo, 
-tak ściśle przelewa życic na płótno.

Knocke ma swoją dzielnicę bogaczów. 
Cudowne wdllte — pałacyki, o oryginal­
nym sityliu i kolorycie. Ta dzielnica ciąg­
nęła mię z siłą nie mniejszą, niż monze. 
Tonęłam w cudach i Łlariwach, otaczaj ą- 
cych wiillflei, kwiatów. Kuliiiste hioritensjet, 
o wszystkich odcieniach różu i blękiiltiu, 
gęste szpalery, osypanego kwieciem, łi- 
guStirum, roztaczającego na szeroką prze 
stirizeń swój miodowy zapach, róże, o 'Za- 
klętvim w młaltikaob nrnimjieinbj &lOn£icłz-

nym, liub barwie jutrzenki., — tuk po-1 
spoliite u nas nagietki, tam „souici" Z5\ia-1 
ne, o niesłychanie iintónsywineij banwle 
pomairańczy i wyolbrzymionych ikwiatio- 
sitianach. Nie mogłam się poproeitiu napa­
trzyć im te bogactwo bairw i różnorod­
ność flory.

A na straganach haindllowej częścii 
Knocke, bajecznie kolorowe plamy owo­
ców, wTybujalc banany — fyffes — po­
ciągają wzrok i drażnią podlniicbiciniiic. 
Mikroskopijna Beilgjat, bogatta w kolloin- 
ję, zasypuje swoje rynki egzotycizneimi 
darami ziemi. A clblolk owoce morza — 
firuiilts de lia mer — bogactwo ryb: losio- 
sie, cabillliaiud, elbolt,, merillain (szczupak 
morski), odlbrzyiiniie kiraby i homairy.

Wśród bogatych hotelowych gmachów 
na „dig!ue‘u“ (wybrzeże), zwraca ogólną 
uwagę wspaniały „błoć", . inieslychanie 
prosty w Mojach, skończenie nowoczesny 
— to Casiino. „50 mf’lljonÓ5v fnantk ów ko­
sztowało wystawienie tego olbrzyma",— 
mówi z przejęciem jeden z <.iroiu|pier‘Ó55', 
stały mieszkaniec Knocke.

Kochanie Knocke!..., — mam wrażenie, 
że coś z tego uroczego zakątka poziosia- 
ło wemnie, bo, pomimo tyłu innych prze 
żytych po lidem winażeń i przebytych 
prizestrzonii, n.ie cizu ję jego dałekości!

Hcysit... Zeclbinuige... Blliainkcnbcrig... 
Weiiidonyine... — Bo pólitoragodiaiininej 
jeździć wybirzcżem-, wyrzuca nas tram­
waj elektryczny w Ostendzie.

Wlitiaj, perło mórz., witaj, osłiaiwjiona 
Ostendo!

Ciemno - granatowe, beizigiwiiezdmc nie­
bo, wisii nad oceanem, głucho szumi ciem­
no. - griainialtowy Atllaimtyik. N:ic, tylko 
czarna, przepastna głąb i plusk, rozbija­
jących się o brzegi fal. Gdlaiemiegdizińe 
tylko wystrzeli z ponurych głębiiin milkły 
płomyczek świiaitłia i zamiigoce, jaik 
gwiiaizdkia. Uciekam z diiigue‘u w iziarzące 
się światłem ulice. Nienryisłowiiemiie bo­
gata ittiumiinaicija Ostendy przypomina mi 
wieczory w BiruikseUli. Werandy restau­
racyjne i kaiwiiairniiiaine przepellniione, tłu­
my na wąskich uliczkach, z Place d‘Ar- 
mes riazbirzmiiieiwiada dźwięki orkiestry, 

grającej tiu stałe, w godiziinflch wieczór©'-. 
5vych, we wiauięisioiiiyni mą środku placu- 
ipiaiwiillonic. U-liice zalane powodzią kolio- 
mciwcigo Ś55iiia'tiła, bogaciti55'© 5vyte’itlaw skle­
powych. Zatrzymuję siię prźed 5vitiryną 
ik'55'iiaici:iairniii, — trudno jest opiiśac prize- 
.pyidh i egzoityczność tego winęiinzia: dlzi- 
5v>aicizne oirchidejc, gwoździki, rywalizu­
jące w odcieniach i woizmiiairze z aikisiaim^tu 
nomii., różlaimi., powódź groszków, koloru 
siolllferiinio, — łilljei, o jaisKczu.rczych piait- 
kaich. Wystawy jubilerskie df/jailiają 
wprost osziaiiaimńayącio. 0'llbrzyiimic bry­
lanty grają 5V6zystlkiiicmi barwiaimj tęczy, 
sizuuuiry tuiiikiusów, ikirjiiaztafJów, (ncfrytÓ5y 
i hnwiaiwmiilków. Ze wklcpÓ5v spoiży5vcziych 
•wyglądają mairtwcmii oczami liomiairy i 
llanguisity, przerażające 55 ćclllkiością <i dlzi- 
waczmościią formy. Oszoiloimiiona 5viriaiciam 
cbo hotelu . Wczesnym rainikiiem .buiiizii 
ranie -zegar ma iraitiuisizu, 5\ ydizwainiiaijąey 
co kwadrans jakiś Jiiicsiamowiify refren.. 
Wybiegam na balkon,—u dołu plliacc d‘Ar 
mes, z pustyni pawilonem, ■nai5vproisit ho­
tel .de vdle, z drugiej atirony hobdl Pała­
ce, z mairtwią koroną, -mieniącą się wczo­
raj koUiorami tęcizy. Wąskie, brudne aillncia 
-kii siziaire gmachy, szare bezbarwne rniia- 
sito. Jakże wypięknia Ostendę noc, tio«- 
ipiallająca wokół tysiące różniobain5vinycb 
żarówek.

Na Y\yibii.izcżu koirioinkowe Caisino 
prizicillaidowaine bogatcitwem architektury. 
Na skraju hipodrom Wcillingtona-, maj- 
55-ięksizy av Europie. — obok łuksiusiowy 
„Royiall Pafllaicc Hotel". Przdliiegam 
wizdłuż okazały szeroki diiigue i ziaipusiz- 
c-iziam siię w portowe molo, jaik siatyilet 
tkwiące w piersi oceanu. Nad roizkapry- 
sizicncimi fatann: szybują ze epokojem nc- 
■wy7", rybackie łodlaie "Wypływają w mo­
rze, inne znów wpóywiają dioip ortu. Wy­
pukła pierś oeeiamiu wzdyma się i pirze- 
5V.aiła, jaik mocarne eielsiko wieloryba. 
Przyglądam siię rybackiej łodzi:., która 
wypłynęła przed chwilą z portu i, roz­
winąwszy żagle tiańczy na fałach, jak 
bailieitiniica. Wsłuchuję 6,ię w melodję fali, 
wpatruję, w . odmęty wód.. kirviacvcŁ 
święta tajeamiioe idina.,..

lkiiic.il


8 „KURJEfi Z ACHO U^r środa 23 gr;r ■ • ' - ■ Nr, 296,

ZIMOWE SPORTY. ,«

Wino i Miód 
na święta po zniżo­
nych cenach sprzed a- 
je „Hurtownia win‘‘ 
M. Krakowski, Sosno­
wiec, Pańska 8. I p.

RADJO
5-ch lampowe na ano­
dę w komplecie — do 
Sfpnzedanaa tanio; od­
biór kilku stacyj. — 
Sosnowiec, Kołłątaja 
11-15 m. 1. 9911

NA GWIAZDKĘ!
Skrzypce, mandoliny, 
gitary, mandrołe i 
futerały najtaniej w 
księgami „Połonja*1, 
Sosnowiec, Hale „Roz- 
•woiju‘‘. 10289

POSADY 
i PRACE

KOREPETYTOR 
potrzebny dla ucznia 
klasy siódmej na czas 
świąt . do matematyki 
i łaciny. Zgłoszenia 
5-go Maja 25, m. 4.

102.77

LOKALE

KO 
-J
VO

NA GWIAZDKĘ
ŻARÓWKI elektryczne
w paczkach po 4 sztuki o jednakowej siła światła

na 5 rat miesięcznych
sprzedaje odbiorcom prądu

Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr. Sp. Akc.
w Sosnowcu ul. Sienkiewicza 9.

Na miejscu udzielane są wyjaśnienia i demonstrowane 
aparaty bez obowiązku kupna.

Dla Bezroboczych!!!
W moim sklepie będzie sprzedawana w śro­
dę i w czwartek t. j. dnia 25 24 b. m. od 
godziny 7 rano do 9 wieczorem kiełbasa i 
słonina po zl. 1.80 za 1 kg. Jednocześnie po­
lecam na nadchodzące święta dla wszyst­
kich gwiazdkowych instytucji dobroczyn­
nych po cenach zniżonych kiełbasy i sło­
ninę. Nadmieniam, że przeznaczam 1 proc, 
przez 5 dni targu przedświątecznego w rąpim 
interesie dla bezroboczych; pieniądze będą 
przeznaczone w naturze dla Komitetu Spraw 
Bezrobocia. 10258
Sosnowiec, ul. Warszawska 14 J. Koss.

Z.H. 44-31.

Odroczenie wypłat.
.Przewodniczący Wydziału Handlowego 

Sądu Okręgowego w Sosnowcu na zasadzie 
art. 4 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z dnia 25 grudnia 1927 r. o za­
pobieganiu upadłości (Dz. Ust. Nr. 5-28 po-z. 
20) ogłasza, że na dzień 4 stycznia 1925 r. 
o godzinie 10-tej rano w Sądzie Okręgo­
wym w Sosnowcu w Wydziale Handlowym, 
wyznaczona została rozprawa w sprawie 
odroczenia wypłat Firmie „M. JAGIEŁŁO- 
WICZ“ hadlującej w Sosnowcu przy ul. 
Trzeciega Maja Nr. 22, na przeciąg trzech 
miesięcy, na którą to rozprawę mogą przy­
być wierzyciele w celu udzielenia Sądowi 
wyjaśnień.

Sosnowiec, dnia 21 grudnia 1951 r.
Przewodniczący: podpis nieczytelny.

Sekretarz: podpis nieczytelny.

O Dbajcie o swoje zdrowie!
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła” 
z malką „Kogut" są stosowane 
przy chorobach żołądka, kiszek, 
obstrukcji, kamieniach żół­

ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio­
ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze­
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości.

Sprzedają apteki i składy apteczne.

5898

DO WYNAJĘCIA 
W MYSZKOWIE 

2 kim. od stacji dom 
6-cio pokojowy z ła­
zienką, telefonem, świa 
tłem etekirycznem. 
Mieszkanie dila służby, 
garaż, stajnia, ogród. 
Wiadomość: Rayska, 
Sosnowiec, Miła 4.

102808 

""zgubione ' 
DOKUMENTY

KSIĄŻECZKĘ 
wojskową wydaną 
przez P. K. U. Sosno­
wiec zgubił Stanisław 
Słoń.___________ 10259

LEGITYMACJĘ 
Funduszu Bezroib.ocda 
zgubił Stanisław Dziu 
rowiez. 10291

KSIĄŻKĘ 
Kasy Chorych zgubił 
Jan Ostrowski. 10292

ROŻNE

KTO MA MAŁO GOTÓWKI, 
A CHCE WYPRAWIĆ ŚWIĘTA 
powinien zaopatrzyć się wa wszelkie artykuły

w sklepie kolonjalno-spożywczym
i delikatesów oraz gal ant er j i 

JANA GODLEWSKIEGO 
SOSNOWIEC, JAGIELLOŃSKA 3. TEL. 9-86.

(BLOKI) 10285
UWAGA: Zakupiony towar odsyła się przea posłańca.

FORTEPIANY 
pianina — naprawia, 
stroi technik facho­
wiec Centaus, Sosno­
wiec. Swobodna 20, 
telef. 10-22. 9148

8 I | Ii i i

DO KOGO
NALEŻY NIEBO?

Lot priofesioira Picćiairda, t. w. pictciań- 
di*aida, piołsitiaiwiill pirizeid llotiniic-itiweirn ziupeil- 
nlie innie, noiwię, ząidlatniai, a przed piraiwinii- 
kiamii i mężami 6itainm igrioiźme pyitianiia: dio 
kcigo auallieiży nietbo, ja(k je podlziiielliić,, jia- 
ikiie wyiżniajozyć giramiiicte? Jeiżełii &tirtalt'o&fe- 
na fiitiaiia siiię. dllia . ciziłioiwfekia dositiępniai, to 
przecież. ppidlzdiellliić jią itirzeba ima części, 
iwytfyiczyć granice, ba, może na wet sta­
czać boje o piosiaidłainie killlkiu miilT atinaitio- 
story wiiięcej.. W tych dlniiaich olblnaidoiwiail 
iw Amoueiriyicę, jńiiędlziystiałniowy zjiatzid 'gmgria • 
fówj, ldtlóry 6d<ę. witónńe. imaid tym. prolblie- 
mem aais^hnjawiialł.. Obrady . zakończyły 
edię rozdaniem tematów do : refełrtatów, 
kitóre wy,g0foisi3oinie. maja być nta.prtzy- 
ażlym .zijeźdiaile,’ miąj^eyon'.się oldlbyć ' 2ia 
rok.

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

„UNDERWOOD'* 
maszynę do pisania o- 
kazyjnie sprzeda księ 
garn i a „Polon,j a‘‘, So­
snowiec, Haite „Roz­
woju0. 10288

200 KSIĄŻEK 
powieściowych oka­
zyjnie sprzeda księ­
garnia Mroilon.ja“, So­
snowiec, Hale „Roz­
woju0. 10287

MIÓD 
pszczelny gwaranto­
wany 5 kg. — 16 zł., 
10 kg. — 29 zł., górski 
jasny 5 kg. — 20zł., 
10 kg. — 57 zł. z bla- 
szanką opłacone wy­
syła: „Patoka** Kup- 
czyńce 15, poczta De­
nysów. 9812

KUPIĘ 
okazyjnie encykloipe- 
dję Tr.zaski. Zgłosze­
nia Świątkowski, . Dą­
browa, /Sienkiewicza 
Nr. 4. 10262
NIE WYRZUCAJCIE 
PIENIĘDZY NA ULI­
CĘ kupując nie od­
powiedni .sprzęt nar­
ciarski. Zwróćcie się z 
pełnym zaufaniem do 
Składnicy Sportowej 
STADJON Sosnowiec, 
Mościckiego 6. (obok 
kościółka). Duży wy­
bór — ceny niskie.

| 10170

OSTRZEŻENIE
Z ogłoszenia Spóldziel 
nia „OGNIWO11 do­
wiedziała się, że Syn­
dyk masy upadłości 
firmy „Wawel” i Wa­
cława Mieazalskiego 
chce podinająć w Ha­
lach Targowych mie­
szczących się w demu, 
stanowiącym własność 
Spółdzielni „OGNI- 
WO‘‘ sklep, który był 
wynajęty przez Wacła 
wa Mieszalskiego, u- 
przedaamy, że umo­
wy dzierżawy zawie­
rają zastrzeżenie, że 
bez naszej zgody 
wzbronione jest pod- 
najęcie i dlatego nie 
bierrzemy na siebie od 
powiedzialności wzglę 
dem osób, które pod- 
najimą. Zarząd Spół­
dzielni „OGNIWO*.

10267

AUTEM
6 ośoibowem wyjeż­
dżam czwartek rano. 
Pnzyjmę 5 osób. Zgło- 
sznia nadsyłać Admi­
nistracja Sosnowiec, 
pod „Wycieczka”.

10281
ZGUBIONO 

diwa klucze niklowane 
w drodze od ul. Wiej­
skiej przez Piłsudskie 
go do ulicy Prezyden­
ta Mościckiego. Ła­
skawy znalazca ze- 
chce zwrócić za wy- 
nagrodizeniiem do 
Administracji. 10276

KINO„ZAGŁĘBIE”
*1249 DAWNIEJ
iKino-Teatr „UDZIAŁOWY"

I DŹWIĘKOWE KINO
■ A w A ee

I'1150 w SOSNOWCU, 
i ulica Warszawska 2.

• • • • 
>h t|n|i i|i

Reklama

jest dźwignią

handlu.

WYJĄTKOWO DOGODNE
WARUNKI SPŁATY

Agentura w Sosnowcu
ROYAL TYPEWRITERS W POLSCE

SP . AKC.

Warszawa A). Jerozolimskie 25

DZIŚ! Film ilustrujący wyprawę antarlctyczną admirała Byrda DZIŚ!

„RANGO osoby dramatu:
Łowca tygrysów . . . ALI
Jego syn ••••••• BIN

W roli głównej: DOUGLAS SCOTT* 

NAD PROGRAM:

serja wesołych komedyjek.

Dla młodzieży dozwolony.

W roli głównej: GARY COOPER.

Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr„ w kronice 60 gr„ w tekście 45 gr, za tekstem 20 gr, 
Ogtezarto drobne do 20 wyrazów 10 — 30 gr, za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz ad początku 
Nąjmniąj 1 zloty. Ogłuszania a układem tabelarycznym o £3 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedziel- 
nym i świątecznym 25 proc, drożej. OgfioszeKln fantazyjne 50 proc, droższe. Staerockość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mmr 
za tekstem 53 mm. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie 
pisma z przyczyn, od Wydawnictwa JKurjera Zachodniego” niezależnych, Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje 
finansowe Wydawnictwa JŁurjer Zachodni” zaskarżał no są w Sosnowcu.
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